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brza^skiego  wychodzi od 1. stycznia 

 ̂ w jak dawniej, i z D o-
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MU rf n

Rada państwa i 2>ejm węgierski.

Reskrypt''cesarski, wydany w Budzie 
jni«* 8. b. m , nie wskazuje jeszcze dro
gi którą rząd zamyśla przeprowadzić po
rozumienie z Węgrami. Zniesienid prowi- 
sjorjuiii jest wstępem, bez którego nawet 
dlie’ nikarskie rozprawy przedugodne by
łyby niemożliwe. Trzeba przyznać, że 
dzienniki centralistyczne, z wyjątkiem zna
nych ministerjalnych, żwawo przystępują 
do tych rozpraw przedugodnych. Nieda- 

jeszcze najmniejsza zmiana, najdro
bniejsze ustępstwo w konstytucji lutowej 
na_rzecz Węgier, wydawały się im tar
gnięciem na swobodę krajów niemiecko- 
słowiafiskich, na całość Austrji.

Jeżeli konstytucja lutowa mą być 
Prj ePr9Wadz°ną, to trzeba przypuścić że 
pełna Rada państwa uzupełnioną zostanie, 
8 Przybędą do niej Węgrzy, Kroaci, We- 
necjanie  ̂Tyrolczycy południowi. Ależ wów,- 
Qit» inna będzie większość w Radzie peł
nej a inna w ścisłej. Ztąd też Rada ści
sła me będzie mogła uchwalić ustawy, z 
którejbj wynikała zmiana w-budżecie, i. 
pokazałoby się w końcu , że Rada pełna 
bj aby parlamentem górującym, rozstrzy- 
£*wc^Pni. Dajmy na to, że przybędziemy, 
Rad ^ rzy; Kroaci i t. d. do pełnej 
** Państwa, czyż można sądzić, aby te
• dC • nar°dowości zarzuciły przeto swo
je ążności autonomistyczne ? Z pewnością 
me; a skutkiem tego byłoby tworzenie 
się w łonie R ady  pełne| ffvup j koalicyj,

- ktoreby kazdemy sądow i niepodobnem 
uczyjjjły rządzenie.*

Stara Presse przytacza te słowa Dea- 
k8; Jako powiedziane do jednego z jej ko
respondentów, który dodaje, że są one 
pocieszającym dowodetn przychylnej' po
jednaniu 0pinii liberałów węgierskich, 
przed trzema, dwoma miesiącami byłyby 
te same słowa w rozumieniu centralistów 
nieprzebyta tamą pojednania. Dziennikar
stwo Węgiergkje r)je zapUgzcza się jednak 
s L .zprawy : Przywitawszy serdecznie mo-
Sotyczao^ uiemi w?gierskiej, i jego słowa, 

kmonacji i osobistego otwarcia
i co pówfeteim  C° kor0na dalej Uczyni* _• -J 3 w których ręku legalnie
l i  u łMCie s.Prawy spoczywa. Trudno 
te , aby milczenie to przerwały dzienniki 
węgierskie po zn ies ie^  sądownictwa woj
skowego dla spraw politycznych i praso
wych; czekać one będą szczegółowych kro
ków korony i rządu, już dla tego samego, 
że życzenia i żądania Węgier 0d da
wna znane i roztrząśnięte.

Również wątpić można, aby rząd brał ini
cjatywę. Nietylko z sformułowanemi wnio
skami nie wystąpi przed zwołaniem sej

mu ; i na sejmie czekać będzie propozycyj 
z węgierskiej .strony. Nie narazi się tym 
sposobem Węgrom wnioskami niemiłemi, 
i będzie mógł zająć w najwłaściwszym 
czasie stanowisko, jakie mu zda się naj
potrzebniej szem. Dlatego dają dę zrozu
mienia niektóre głosy z Wiednia, że sej
mowi węgierskiemu będzie poprostu przed
łożona konstytucja lutowa, z oznaczeniem 
oraz tych ustaw z roku 1 8 18, których re- 
.wizję czyli zmianę korona uzna konieczną.

Korona nie potrzebuje przytem okry
wać się zupełną zasłoną milczenia, może 
i _będzie objawiać swoje zdania, tylkq pie 
w postaci wniosków sformułowanych. W 
tym względzie zasługiwać będą na uwagę 
głosy centralistycznych dzienników wie
deńskich, tak ministerialnych jak i liberal
nych. Jeżeli korona uzna konieczność poz 
prowadzenia dzieła porozumienia w duchu 
przemów cesarskich w Peszcie, to zmieni 
się ton dzienników ministerjalnyeh, do
tychczas dość sarkastyczny dla Węgier. 
Dziennikarstwo liberalne, jeśli choć w czę
ści zechce dopełnić swego powołania, nie 
zaśnie, ale nieustannie kwestję będzie po
ruszać. Dziennikarstwo to, jak wytknęli
śmy na początku, obudziło się z swego 
marzenia lutowego. ■ Spodziewało się ono 
po patencie z d. 26. lutego i energii p. 
Schmerlinga, że finanse się poprawią, a 
swobody konstytucyjne w rychłym czasie 
obudzą do życia obywatelskiego, pod słoń
cem swobody, wszystkie soki i klasy pań
stwa, Za tę cenę poświęcało Węgry, któ
rych opór czas miał skruszyć. Stało się 
inaczej ; nadzieje zawiodły, a przybył kło
pot nowy: nieruchomy opór Węgrów, nie
zadowolenie tak ludnej, pełnej życia czę
ści państwa.

Przytoczone wyżej z Presse słowa De- 
aka, nie wyrażają jego właściwej myśli ani 
uwaga Pressy  myśli centralistów. Jeżeli De- 
ak wskazał na wewnętrzne wady patentu lu
towego , z których wynikłoby niebezpie
czeństwo dla rządu niemniej jak i dla na
rodów, właśnie wtedy, gdyby obie formy lu
towej Rady państwa zostały wypełnione : 
to jeszcze nie wskazał tem stanowiska wę
gierskiego do Rady państwa. Z zasadą 
zupełnej autonomii Węgier, nawet przy u- 
zaaniu pewnych spraw , jako wspólnych 
Węgrom i państwu, Rada państwa się nie 
zgadza. Jest ona parlamentem centralnym, 
spożywającym w sobie całą moc ustawo
dawczą wszystkich krajów Austrji; Wę
grzy zaś chcą, aby sejm węgierski a Ra
da państwa były ciałami, sobie zupełnie 
równemi, aby nie było żadnego parlamen
tu wspólnego, ale do spraw, uznanych za 
wspólne, aby oba te ciała wysyłały depu- 
tacje z instrukcjami, i dopiero gdyby te 
instrukcje nie dawały się pogodzić, mo
głyby deputacje obie rozstrzygać według 
własnego zdania. O tyle się zmienił w tym 
punkcie program liberałów węgierskich z 
r. 1861, który postanowił uchwałą sejmo
wą, że tylko w razach potrzeby, w szcze
gólnych razach (von Fali zu Fali) zno
sić się mają sejm węgierski i wiedeńska 
Rada państwa. Dalszych ustępstw prawdo
podobnie Węgrzy nie uczynią.

Presse wiedząc o tem, bierze ową Des
ka krytykę Rady państwa za pomyślny 
objaw skłonności liberałów węgierskich 
do Pojednania; opuszcza zatem patent lu
fowy. Ale wie ona nietylko czem grozi 
trwanie dotychczasowego stosunku W egier 
do ogółu państwa ; ona i wie czem grozi 
wypadek, gdyby Węgrzy, Kroaci, Tyrol 
czycy południowi, a za nimi i Czesi we
szli do pełnej Rady państwa. Wówczas 
zespoliłyby się te partje, a przy pomocy 
Polaków i autonomiatów niemieckich, two
rzyłyby falangę, niepr2ebitą dla minister
stwa p. Schmerlinga i centralistów, któ
rej zachwiaćby nie zdołały żadne nowe 
wybory. T koniec końców wypadłoby albo 
znieść konstytucję w ogóle, albo patent 
lutowy, jeźliby miały być moźliwemi ja 
kiekolwiek rządy.
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Przedpłatę i ogłoszenia na całę Fr anc j ę  przyj
muje jedynie p. L u d w i k P ł o ńs k i  w ParyżuBon- 
levard du Prinoo Engćne 9̂. — » ».»-
r W Wiedniu przyjmuję ogłoszenia i prenumeratę 
Dirtra anonsowe p. Alojzego Oppelika. Wollzeile Nr. 22. 
i tUasenstein et Vogler, Wollieile 9.

LISTY wszelkie winny być przesyłane „t r J u u « 
LIaTY r e k l a ma c y j n e  nieopieczetowane uie ule-"* 
gaję frankowaniu. ' RĘK.OPISMA nadsyłane do reda- 
keji nie zwracaję się i będę niszczone^^

Przegląd polityczny.
A usirja . Pesti tiirnUk donosi, że sejm wę 

gieiski będzie w lipeu zwołany, a zgromadzi się 
w października. Pesłer Lloyd upewnia, że pełna 
Rada państwa wkrótce będzie zamkniętą; wy
działy je j jednak będą pracować. W paździer
nika kwołąnoby znową Radę pełną, dla obrado
wania naa pracami wydziałów, ale tylko na czaa 
krótki.

Dzienniki wiedensaie zajmują się mocno po
jednaniem Włoch z Rzymem."1 Dzisiaj już i te, 
które nazywały myśl pogodzenia Austrji z W ło
chami zdradą kraju, przemawiają za tą zgodą. 
Plany oldenburgsko-pruskie niejmboią bardzo w 
Wiedniu. >a . ?
1 ^ 9.5 3§, '.(9 ł<VfriflMg *t.-tOJ3X 2 Ji{ JsmaDfis

Niemcy A żeby  w sprawię zawiązania tra
ktatu handlowego z Włochami nie narazić Au- 
strji, pojawił się w Niemczech projekt, by pań
stwa Związku Cłowego weszły '* Włochami w 
w stosunki podobnie jak z Szwajcarją, jeźli 
wprzód Włochy wyrzekną uznanie terytorjów 
Związku niemieckiego narodowości włoskiej:

P iu sy . Wczoraj miał być sejm pruski zam
knięty, ale nie przez króla, tylko przez Bismar- 
ka. Z mów w Izbie panów d. 14. b. m. można 
wnosić, że sejm praski nie będzie kilka lat zwo
ływany, jeżeli.yrypądki .zewnętrzne do tego nie 
zmuszą.

Na posiedzeniu Izby panów d. 14. b. m., 
na którem była obecną większa część ministrów, 
toczyła się debata nad następującym wnioskiem 
Belowa z poprawką Waldawa : „Rząd państwa 
raczy postarać fię  o to w istniejących grani
cach legalnych, ażeby wyrzeczone przez człon
ków Izby w ciągn obrad obrazy, oszczerstwa i 
inne zbrodnicze wyrazy, podlegały powszechnym 
ustawom karnym.* Po żwawej debacie, w ciągu 
której przystąpił do wniosku p. Bismark w imie
nia ministerstwa, przyjęto ten wniosek; znaczną 
większością głosów.

Ponieważ ta uchwała Izby pauów nigdy 
nie będzie zatwierdzona przez Izbę posłów, o- 
bierze p. Bismark podobno ianą drogę do prze
łamania nietykalności posłów za mowy sej
mowe. Bismark nie popierał wprost wnioskn Be- 
lo^ja; nważą on go dopiero za propozycję.

Z mowy Bismarka przebija zamiar, spró
bowania, Ciy sądy nie zechcą, mimo prawa nie
tykalności, pociągać posłów za mowy, któreby 
zawierały oszczerstwo lub obrazę honoru. Gdy
by jednak sądy zawiodły oczekiwanie p. Bis- 
marka, wówczas zaproponuje dotyczącą ustawę 
w drodze legalnej. Zapewne nie będzie wów
czas konstytucji, kiedy będzie można padgbny 
wniosek przedstawiać w drodze legalnej.

Francja. Stosunki poselstwa moskiewskiego 
do p. Drouina są bardzo naprężone. Rząd fran- 
euzki nie chce wydać posłowi oficera moskiew 
skiego, który, w-gmachn ambasady chciał zabić 
jej członka, p.Balsza; i upiera się, aby tę spra 
wę sądziły trybunały francuzkie. Nasz korespoc 
deLt paryzki wyjaśnił, dla czego Moskwa tego 
sobie nie życzy. Miano oświadczyć p. Drouino- 
wi. że gdyby rząd francuzki nie ustąpił, to aim 
basada moskiewska nie postawi żadnego świad
ka ; Drouin odparł, że skutkiem tego byłoby n- 
wolnienie zabójcy i -

Książę Napoleon powitał cesarza przez swe
go adjutanta. Cesarz wezwał do siebie kuzyna 
na zeszłą niedzielę, ale w skutek znanego wy
padku z powozem, nie mógł przybyć osobiście, 
więc 2uowu posłał swego adjutanta. Książę ba
wi w swoim domu rzymskim w Paryżu.

D. 13. b. m. prezydował cesarz na radzie 
minister ialnej. Chodziło o uchwałę senatu wzglę
dem Algieru i Meksyku. Cesarz oświadczył sta
nowczo, że będzie bronić Meksyku aż do sta
nowczej jego organizacji. D. 14. miał cesarz 
przyjmować ciało dyplomatyczne na własną 
prośbę jego wprzód niż inne osoby.

Z Paryża donoszą, iż jen. Montauban mia
nowany ma być marszałkiem Francji, marszałek 
Mac-Mpihon naczelnym dowódzcą garnizonu Pa- 
ryża, jenerał Fleury zaś objąć ma gubernator
stwo Algierji, aby później otrzymać bnławę mar
szałkowską. Wieści o zmianie ministrów zdąją 
się być zupełnie bezzasadne.

A nglia. W połow ie  lip ca  ma główna flota 
francuzka przybyć do P ortsm ontb ; książę na
stępca ma od być je j przegląd, a oraz pancernej 
floty angielskiej. Z a  powrotem  odprow adzi an
gielska flota francuzką do Cherbourga, gdzie  
znowu Napoleon odbędzie przegląd obu.

Parlament będzie rozwiązany do d. 10. lip
ca. W październiku już się nie zbierze. Agitacja 
wyborcza jest bardzo żywa. Spodziewają się 
wzmożenia partji liberalnej.

H iszpania. Sprzysiężenie, którego wybu- 
ebowi zapobieżono w Walencji, rozszerzone jest 
podobno po całej Hiszpanii, skoro obiegały po
głoski o zaprowadzenia stanu oblężenia w Sara- 
gossie, Walencji, Katalonii i innych prowincjach. 
Pogłoskom tym jednak zaprzecza madrycka Co- 
respondencia z d. 14. bm.

Król,,tta wyjeżdża i  Aranjuez na granicę 
francuzką, a przynajmniej zamieszkać ma w b’ r- 
kajskiej prowincji Gnipuzcoa, słynnej niegdyś 
przez swoje barlistowgkie a tem samem ultra 
rojalistowskie usposobienie. Corresp. dodaje, że 
królowa nie bierze z sobą gwardjb gdyż lojalni 
mieszkańcy pragną byc sami strażnikami rodzi
ny królewskiej.

Rzym. Stronnictwo ultramontańskie spodzie
wa się, że w skutek nkładów włosko-rzymskich 
nastąpi rozbicie się partyj narodowych włoskich, 
a duchowieństwo powoli doprowadzi waśnieniem 
daiszem do tego, że się królestwo rozsypie a 
Rzym i książęta wypędzeni otrzymają swoje 
odpadłe prowincje i trony'l Dlatego ultramonta^ 
me agitują przeciw akredytowaniu publicznego 
posła Włoch przy dworze papiezkim, coby byty. - 
uznaniem Włoch, nie mają zaś nic przeciw ajem 
towi króla przy boku papiezkim, ale tylko jako 
powiernikowi nieurzędowemu. Wiktor Emanuel.,, 
wstawia się podobno u papjęża .o ampestję dU 
wychodźców rzymskich. - -

Urzędpwy Os&ernalore tiomuno z <L 14: bm. 
zaprzecza wiadomości, jakoby baron Hiibuer 
przybył do Rzymu w misji w. księcia Toskany 
i książąt P.«r«ny lU fęd en y.  — .......

ob uo y ,44siq
Z irancpzkiego Ciała prawodaw*

~ c z e g o .
unia 1 2 . bm. po zagajeniu ogomych obraa 

nad budżetem francuzkim, p. C a r n o t ,  jeden z 
członków opozycji, rozdmuchał popioły, zakry 
wające sprawę polską, i odezwał się w te 
słow a:

Panowie! chociaż zapisany jestem do ogól
nej rozprawy nad budżetem spraw zagrani 
cznych, zamierzam jednak traktować tylko je  
den szczegółowy punkt, na który zwrócić wa- 
Bzą nwagę wydaje mi się pożyteczną i stoso 
wną rzeczą.

Przed kilku laty zdarzył się wypadek, któ 
ry był bolesnym dla ludzi serca, a który zasłu 
guje ua uwagę mężów stanu. Naród, który krew 
swoię mieszał z naszą na polach bitew, upadł 
w walce,* którą był podniósł dla swej niepod
ległości.

Gdy polityka była bezsilną w ocaleniu Pol 
sfci, ludzkość wspiera obecnie jej wygnane dzie 
ci. Gdy przystąpimy do budżetu ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zażądają od was dla wy 
gnańców polskich zapomogi, na którą przyzwo 
licie z wszelką gotowością, żałując, iż nie jest 
znaczniejszą, a zarazem ubolewając nad prze
szkodami wszelkiego rodzaju, na jakie przyja 
ciele Polski natrafiali za każdym razem, gdy 
chcieli się połączyć, by pospieszyć w pomgc 
tej wielkiej nieszczęśliwej.

Ale nie pragnę bynajmniej popierać n was 
filantropii; kwestja, którą zamierząip rozbierać, 
jest kwestją polityczną.

Katastrofa, w jaką Polska popadła, stwo
rzyła d'a Enropy, szczególnie zaś dla Francji, 
całkiem nowe położenie. Niepodobna patrzeć be-̂  
niepokoju na Europę, odsłonioną na północy pc 
rażką odważnego qarodu, >tóry ją  kilkakrotnie 
obronił od napada. ,

Muskwa jest już na drodze usunięcia dwóch 
przeszkód, które nie dozwaląją je j zewnętrzne
go rozszerzania się. Mówię t_n o Kaukazie i o 
Polsce. Gdy wyludni i zaludni Kaukaz, gdy o- 
siągnie wyniszczenie Polski, będzie mogła bez 
przeszkody oddać się systemowi zaboru i p o 
większania, który jest podstawą je j polityki.

Już władza jej wzrasta z każdym duiem 
przez nowe terytorialne zabory. Już panuje ona 
w Persji, dotyka bram Indyj j ChiD, może dzia
łać sama bezpośrednio, i kazać działać dla sie
bie niezliczonym ludom. Przez to może ona zni
szczyć handel europejski w A zji; dąży ona do 
panowania na morzu Japoń9kiem ; na morzu zaś 
Czarnem jest blizką uwolnienia się od więzów, 
które nałożono rozwojowi jej potęgi; ona panu
je  na morzu Baltyckiem.

Anglia poczyna się poruszać, a jednafe mo
żna się dziwić nad bierną postawą, j®ką w^bec 
tych wypadków zachowują ci, którzy tyle roz- 
w'Jają  Zapału, by walczyć przeciw postępowi 
reform wewnętrznych. Myślałby kto, że stara 
angielska arystokracja, obawia się bardziej wkro- 
czema wewnątrz idei nowego świata, aniżeli naj
ścia barbarzyńców z zewnątrz

To coś groźnego, owa siła 60 milionów In 
dzi, zgromadzonych p°d wodzą jednego. Pomi
mo tego, gdyby chodziło jedynie o wojnę, odpo
wiedziano by mi, i “ ie bez duszności, tryumfa
mi naszych wojsk w Krymie. Ale największe
niebezpieczeństwo, jakie potrzeba upatrywać w 
tem mocarstwie, jest innej natury. Jestto nie- 
b ezo ieczeń stw o  socjalne, które musi w yn ikn ąć 
z zetknięcia się dwóch eywiiizacyj antypa
tycznych.

Szanowny poseł przypomina rozmowę jaką 
w roku 1806 miał Napoleon z historykiem Ja
nem Mullerem : „Tatarzy, mówił Napoleon -  a 
przez to, jak w iem y, rozumiał Moskali — są 
nienstannem n ©bezpieczeństw em  dla cyw iliza cji 
europejskiej. 14 I uznał w  końcu potrzebę murn
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bezpieczeństwa. Tym mnrem Dyl mur żywy. 
Była nim Rolska. (Bardzo aoorzti barazo dobrze!)

Później zawinił Napoleou, poświęcając Pol
skę swym spekulacjom dynastycznym. Cywili
zacja europejska czerpie swoję zasadę w roz
woju jednostki i wolności. Taka to zasacU. pa
nuje we Francji, "w Anglii, w Niemczech.'

Zasada cy wilizacji azjatyckiej jest c a łk ie m  
przeciwna, jest to autokracja u góry a knmr 
nizm u dołu. Są to dwa światy przeciwne, któ 
re pewnego dnia rozpoczną z sebą walkę, a że 
ta walka dotąd nie wybuchła i mc “wała 8i? po
wszechną, to pochodzi ztąd, iż Polska samą je 
dna aż dotąd ją odwracała.

Sąsiadai jeograficzne, Polska i Moskwa, są 
to antypody pod względem życia moralnego i 
politycznego.

Ze wszystkich połączeń, próbowanych trak
tatami wieJeńskiemi, jest bezsprzecznie aajazi- 
wniejszem to, którego * celem było połączenie 
pod jednem berłem Moskwy z Polską.

-T o  połączenie mogło jedynie sprowadzić 
bolęśne starcia, a te starcia pojawiają się cią
gle. Mówca sj.ni widział pierwsze skutki 
w swej młodości, i od tego czasg.jypeczy j i ę  
tylko pogorszyły.

Po starciach nastąpiły krwawe waiki j prze
śladowania. Jak długo Pulska pozostanie skoja
rzona z Moskwą, pokój w Europie jest niepo
dobnym. Są ! wycięzcy i zwyciężeni, których 
czas i wypadat zmuszają do zaniechania swych 
nienawiści i ewych am ypatyj: tu wszystko dzie
je  się przeciwnie.

Moskwa pragnie zapanować pewnego dnia 
nad Europą, a nie może tego uczynić bez zdru
zgotania Polski. To uwaga nie od wczoraj; i- 
stnicje ona dłużej wieku. Po roku 1832 pano
wał porządek w Warszawie, całe rodziny zo
stały wywiezione nu Sybir a icn posiadłości 
rozdane Moskalom. Ten plan wytępienia nie n- 
stftł nigdy; ale od awócn lat przyorał charaKter 
umiejętny, systematyczny, nawet demagogiczny 
a zgodny z zasadami earyzmu” V '

W końcu ostatniego stnlecia P Jaka, wstę
pując śmiało na tory ciwilizacji nowoczesnej, 
przekoztałciła rząd dawny co do własności. Kon
stytucja z r. 1791, rówieśnica naszej, postano 
wiła wszystko, cokolwiek nyio oapowiednem d'a 
liberalnej zmiany stosunków pomiędzy właści
cielami zimnskiemi a włościanami. Pr*ez długi 
szereg lat szlachta polska pracowała nad Po
lepszeniem losu wieśniaków. Lecz postęp był 
powolnym aż do r. 1852.

Wtedyto utworzyło się towarzystwo rolni
cze w celu uwłaszczania włościan, ułatwiając 
wykup ziemi spłatami rocznemi, i d.a wzmocnie
nia tym 1 sposooenj narudowości polskiej przęz 
zjednoczenie klas.' ™ ~

Moskwu spostrzegła uiebcz.pieczeństwo; ruz 
dzieliła militarnie społeczeństwo wiejskie; — 
później zaś po powstania chwytając myśl pier 
wotną (szlachty polskiej), umyśliła przemocą 
wprowadzić ją  w wykonanie ukazami z r. lftt>4, 
lecz robiąc z nich narzędzie do rozdziału oby 
watelstwa polskiego.

Jeden z ukazów oswobodmł włuściuD, i ob
dzielił ich małemi folwarkami tak, że własności 
większe zostały zniszczone.” Drugi ukaz dopeł 
nił zmiany warunków własności ziemskiej a w 
końca pozwolono popem moskiewskim objąć wła 
dzę municypalną w Polsce. (Mówca widocznie 
nie mówi tn wyłącznie o Kongresówce, ale ma 
także na oku Litwę, Podole, Wołyń J  Ukrainę;
P‘ .Takie było postępowanie Moskwy. Rząd 
narodowy w Warszawie zupełnie inaczej uczy 
nił. Wydał dekret, który przyznawał włościano- 
wi własność ziemi, żywiącej go wraz z rodzi
ną. a organizacja taka obiecywała najlepsze ro 
zultaty.

Los wojny wszakże dał zwyeięztwo Mo
skwie. Rząd moskiewski nie miał nic naglejsze- 
szego, jak  pokoniiskować dobra tycb, którzy 
brali udział w powstaniu. Wojną 80cja'ną zneu
tralizował on wojuę narodową. Podżegnął klasy 
ludności jednę przeciwko drugiej, “ a w końcu 
dobierając się do Bamego serca żywiołu polskie
go, wysłał na wygnanie czwartą część ludności. 
Oto Bą fakta, bezprzykładne w dziejach.

Co do klasy uboższej, tq spodziewają się ją  
zasymilować z Moskwą, i uczynić z niej prze 
dnią straż uU barbarzyństwa. Włościanie są już 
tak włożeni do niewolnictwa, iż jest obawa, że 
się chętnie zasymilują. A wtenczas Czyż poło
żenie nie stanie się ' na wskróś niebezpieczne, 
skoro nie będzie już Polski pomiędzy Moskwą 
a Europą* Wtenczas może powstać walka, lecz 
walka przeciw panowauiu cara i tycb, którzy 
są wstanie powiększyć jej wątpliwekonsekwen- 
cje. Już w tem samem leży niebezpieczeństwo 
dla Europy-

Do korporacyj politycznych należy przewi
dzieć i zapibiedz tym niebezpieczeństwom. Do 
nich należy ostrzedz rząd przed pewnemi przy
mierzami. Nigdy j n,ż żadnych od Moskwy nie 
wyjednamy ustępstw na korzyść Polski. Intere
sem więc FranCji jest szuSad sprzymierzonych 
na rzecz Polski pomiędzy narodami, którym Mo
skwa zagraża tak samo, jak nam.

W rzędzie narodów tych znajdujemy Niem
cy. Potężną jest opU a  publiczna w Niemczech. 
Naród niemicek' światłym jest narodem. Ni
wecząc jego niedowierzanie ku nam , usunie
my jedno z największych niebezpieczeństw, j a. 
kie grożą w przyszłości.

Chciałbym, aby rząd francuzki słowy swe- 
mi i czynami objawił silną wolę pozostania wier
nym dla zasad z roku 1789. Są one i pozostaną 
zawsze źródłem, z którego czerpać nam należy, 
ilekroć szukamy wrkazówek dla naszej polityki 
wewnętrznej i dla naszych stosunków między- 
narodó wycb.

Skoro zapewnimy uroczyście, że Francja 
nie zagrozi nigdy ani niepodległości ani wolno
ści narodów sąsiednich — wtedy ncz/nimy wie
le dla przyszłości naszych stosunków między

narodowych. (Oznaki przyznające słuszność 
mówcy.)

P. J ul es F a v r e ,  który następnie zabrał 
głus, nie chciał powtarzać, cotylekroć już mówił 
w przedmiocie Polski, ograniczył się tylko na 
dutknięciu jednej sprawy prywatnej. Panna Mas- 
set, rodem francuzka i będąca w Warszawie 
moaniarką, wyjechała r. 1859 z Warszawy do 
Kijowa, chcąc tam założyć swoją pracownię. 
Bezzwłocznie za przybyciem do Kijowa otrzy
mała wizytę komisarza policyjnego, Płogonowa, 
w asystencji ajentów ; ten zrewidował wszyst
kie je j towary, ijźabrał tytułem konfiskaty naj
cenniejsze rzeczy!" P. Masset udała się nazajutrz 
ze skargą do gubernatora, lecz zamiast dania 
satysfakcji, zabrano je j resztę. Później pokazało 
sie, że Płogonów wszystko ukradł na swój ra
chunek. Został wprawdzie ukarany i wvpędzo- 
i y z urzędu, ale poszkodowana nie otrzymała 
dotąd żadnego wynt-grodzenia. P. Jules Favre 
zapytuje ministra, czy wpływ i powaga Fran
cji je 0t w stanie .wyjednać "je poszkodowanej? 
P j Rpuher przyrzekł, to.

W iedeń 16. czerwca.
A  Dziś nareszcie odbyła się sesja prawdzi

wie parlamentarna; zakończono na niej rozpra- 
w i nad interpelacją §• 13. konstytucji Irtowej a 
właściwie patentu £ d. 26. lutego 18DJ- '

S praw ozdaw cą b y ł dr. Berger," w yw iązał 
się ze sw ego zadania ja k  m ożna najlepiej. Nie- 
ty lkc że przedm iot ze w szech stron w yśw ieca ł 
n a jdok ładn ie j; a le też w szystkie dow odzenia 
przeciw ników , k tórzy obstaw ali za interpretacją 
ministerjalną, po  k c .e i zb ija ł W B posóbtak prze 
k on yw a jący  , że po ukuńczeniu je g o  m ow y re 
zultat rozpraw ni 9 m ógł być w ątpliw ym .

Ze strony rządu zabierał g łos  pan miuister 
sianu.

Dawno nie zdarzyło mi się sły»zeć uuwy, 
jurydycznie taksłaDo uzasadnionej jak dzisiejsza 
p. Schmerlmga, który w ogóle jest bardzo do- 
> rym mówcą i zwykł co mówi uzasadniać na
leżycie, tak że można było być innego zdania, 
jak mówca, ule trudno było dopatrzyć Inki mię
dzy wywodami lub braku ścisłości logicznej 

Być może że dzisiejszy przedmiot nie był 
łatwym do bronienia, ale słabiej uronionym byc 
me mógł. Dość przytoczyć jeden przykład: "

Pan minister ?■ pewnym przyciskiem, do 
ego dwa razy zwracał się przeciw mowie by
łego kolegi, barona Pratobe7 ery, który przy 
toczył był kilka faktów dowodzących, że mi- 
nistcrjuin r. 1862 żądało od Izby aprobaty ta
kich rozporządzeń, które jednostronnie wydało 
na mocy v  13. że więc ministerjnm tę rzecz ina
czej o »ądzt ło pr^diem, jak teraz.

Wiadomo bowiem, ż j pan minister stanu w 
wydziale stanowczo oświadczył, że §. 13. n o 
wkłada na rząd innego obowiązka, jak  tylko 
uwiadomić Izbę pod  fedum  o tern co się stało, 
a Izba nie ma prawa zawiesić lah zmićnić ta
kowych rozporządzeń, którC-do władzy wyko
nawczej nai.żą

Na to pan minister nie umiał nic odpowie
dzieć, jak to, że uwiadomienie Izby o dokona- 
nycn sprzedażach dóbi państwowych (Staatsgii- 
ter) było więcej formalnością, gdyż rzecz doko
nana odwołać i cofać się nie da, bo, powiada 
pan minister, nikt zapewne nie powie, że
by taka sprzedaZ mogła być unieważnioną 
a nowemu właścicielowi praw nabytych odjąć 
nie. można.

W idać na pierw szy rzut oka, że  pan mim 
ster nie w chodził w stosunki życia  praktyezm e.

Pan minister zapomniał, że teraźniejsza au 
strja jest, czy nazywa się konstytucyjną, ze dła 
nabywcy dóbr rządowyeb nie dość, by minister 
finansów z nim zrobił kontrakta, że wcale nie 
jest rzeczą obojętną, czy reprezentacja państw^ 
wa utną ważność aktu sprzedaży lub przeciw, 
niej ma co do powiedzenia.

Widzielibyśmy w sposób plastyczny zaraz, 
jaki wpływ wotum Izby mogłoby wywrzeć na 
Lola finansowe (u których polityka jest rzeczą 
podrzędną) gdyby większość naprzykład po 
wiedziała, że przywileje i wyiątkowe ustępstwa, 
dane przez rząd instytutowi hypotecznemu (Bo- 
den-Creditanstalt) me są uznane przez Radępań 
stwa, i uważane być mają jako astępstwa je 
dnostronne ministerjnm, bez wiedzy i woli re
prezentacji państwa, i Widzielibyśmy zaraz po 
kursu tycb papierów, czj §. 13 potrafiłby za- 
żegLać burzę na pola finansowym. Za minister- 
jum, to jest za utrzymaniem status quo, prze- 
mawiuli sami urzędnicy, Brolich, Kromer, 1 an- 
kratz, a przód tyrolski prokurator, Hastlwan 
ter, wszyscy słabi obrońcy; ostatni przyaaj- 
mniej oryginalnością wyobrażeń swych się od
znaczał. ’  WiJać, że w górach, skąd przybywa 
nadproku.wtor Haseiwantner, mają ciemne wyo
brażenia o konstytucyjnej formie rządu. Tamci 
trzej są prawdopodobnie .umienui urzędnicy na 
prowincji; ale pod względem inteligencji, wier
niejszych zdolności. Za wnioskiem wydziału 
przemawiali: Wssscr, Berger, Tinti. Ostatniego 
mowa wielkie zrobiła wrażenie, ponieważ mó
wca przyznając się, że jest konserwatystą, a 
należał do niezawisłych zwolenników rządu, mu
si niejako usprawiedbwić dzisiejsze wotum. Widzi 
niebezpieczeństwo dla Anstrji w tem, gdy fał
szując literam legis, osłabia się wiarę w kon
stytucyjność samą, która jedynie szczerze prze
prowadzona, może Austrję wyprowadzić z wiel
ce krytycznej pozycji, tak finansowej jak po
litycznej. Dlatego też mówca przechyla się do 
zdan i i y dział u.

Podaaig, p0(j wotum dwie rezolucje, które 
okazują, jak Izba pojmuje donośność S- 13., a 
następnie mglistą formę tego paragrafu. Obydwa 
wnioski lednak w tym duchu; że rozporządze
nia ministerjalne poza radą państwa w myśl

5. 13. wydane, mają tylko cecbę tymczasową, 
a po zebraniu się Izby tracą moc obowiązują
cą, jeśli Izba ich nic usankcjonuje.

u Nad obydwoma wnioskami wotowano imien
nie,' osobno; obadwa przyjęto dość znaczną wię
kszością głosów; właściwie co do rezolucii wię
kszość była ogromna, bo tam wystarczała pro
sta liczebna większość, a tymczasem za wnio
skiem było 108, a za ministerjnm 42. 7  a zmia
ną fcfu 13 i wprowadzeniem doń poprawki woto- 
wało 102, przeciw niemu 48. Gdy tu potrzeba 
było ya części głosów do ważności uchwały, a 
sama wotującyeh była 150, więc koniecznie 
trzeba Lyio jako minimum 100 głosów, które 
jak wyżej, istotnie się znalazły.

Jaku curiosum dodają, żo Rubini, chłopi i 
księża oddawali wotum, gdy szło o rezolucję, 
wymawiając niemieckie a kiedy wotowano 
nad wnioskiem do ustawy po wielkiej części 
„Neiri.“r Czy me umieli rozróżnić donośuości 
jednego i drugiego wotum, nie wiem; tylewiem, 
że jakaś scysja lub nieporozumienie musiałj 
zajść, bo za pierwszym wnioskiem wszyscy b /ii 
za, a za drugim wyjątkowo z mniejszością gło
sowali tylko: Kuziemoki, Juzyczyński, Kowba- 
siuK i Polowy-"**'

B ukow ińczycy , R endella . jBSeczeskui, za 
mimoterjum; tylko prokurator S im onow icz g łoso 
wał za pierw szym  wniosKiem z w iększością, 
drugim  za ministerjnm.

Londyn d. 14.. czerwca.
fB ) Dotąd Moskwa posuwała się w środek 

Azji, nie zuachodząc wielkich przeszkód. Złe 
to, - intrygi i. niewolnicze hordy prowadzone 
przez zdolnych dowóazców, słały poa Jopy 
cara coraz nowe kraje, coraz nowe ludy. OcL.ię- 
ła się Anglia. Rozesłała ajentów do książąt Ko- 
kanu. Wreszcie je j usiłowania odniosły pier 
wszy skutek. Wojska moskiewskie zostały pobi
te. 7wycięzki jenerał Kokanu ma pod swojum: 
rozkazami 50.000 żołnierza. Sąsiedni mieszkańcy 
zbroją się i już liczą o&oło sto tyb'ęcy piecnoty 
i kawalerji. Oficerowie europejscy uzbrajają for
tece. Nie cieszmy się zanadto. Moskwa przegry
wa batalie, i wygrywa kampanie. Potroi liczbę 
niewolników, przeszkód, mi się nie zrazi. Do nas 
należy opisywać rozpac/ną Kokanu obronę, aby 
Turcję obudzić, aby Baropa m  pomoc przyszła 
nieszczęśliwym, napadnięty w ,'co  bronią ziemi, 
na której się zrodzili. Ich grzechem jedynym , 
ze są sąsiadami nienasyconego mocarstwa,

Jaskolwiek nie masz traktatu zawartego po
między Francją i Anglią, z dniem każdym mnożą 
się objawy, wykazujące, że pomiędzy temi mo
carstwami panuje pewna solidarność. Wkrótce 
marynarka angielska odwidzi porta francuzkie 
Brest i C bcbourg.' Wzajemnie flota francuzka 
odda wizytę za wizytę i zwidzi Plymouth i 
Portsmouth. Znaki narodowe francuzkie i an-
g i o l a k i o  r a s o m  p o w ł o w # A  p r a y  o k r n y k a c h

za zdrowie cesarza i królowej.
Nic mamy za złe, że z obu .stion mnożą s,ę 

znaki wzajemnej życzliwości. Żałujemy tylko, 
że je  wywołuje wspólna obawa, że mimowolnie 
przychodzi na m>śł Kanada i MeksjK Chcieli
byśmy aby to przemijające przymierze dla obro
ny zmieniło się w stalsze, dla ocalenie Kokanu 
i Turcji, dla ocalenia Europy.

Kiedy rząd angiblski i parlament ogłosiły, 
że się do wewnętrznych spraw rzeczypospolitej 
amerykańskiej mieszać nie chcą, kiedy w Izbach 
prawodawczych franenzkith, ani jeden głos za 
zwyciężonymi się nie odezwał, lord Brougham, 
korzystając z mityngu, wywołanego przez ryba
ków wo ec najznakomitszych Anglików, w gło
sie umiarkowanym, dał do zrozumienia, czego 
oczekiwać i spodziewać się może Europa i lud* 
kość po sternikach dzisiejszej amerykańskiej 
władzy.

Łagodność w zwycięztwie, braterskie pojedna
nie po rozbrojeniu. Dał im do zrozumienia, ze krew 
przelana na szafocie, tych, co bronią w ręka 
walczyli, byłaby wstydem, byłaby hańbą dla 
zwycięztw, coby się poaobnego nadużycia do 
puścili.

Z wewnętrzną radością czytaliśmy wymo
wny głos leraa Broughama. Mieli imT przyjem 
ność poznać tego szanownego męża w Paryżu, 
w towarzystwie pana de Potbr, co wypracował 
kartę zasadniczą dla Belgów. Było to w epoce
kiedy najznakom itsi s*j,erfeO/.e, najtrudniejsze
społeczne zadania rozbierali. Jeszcze nie bvło 
można przewidzieć, kto palmę odniesie. Ale 
ju i  stare formuły: wspólności dóbr, zniesie
nia własności, konały. Już urządzenie pracy i 
przemysłu w posuakryaiiiacb pierwsze zajmo
wały miejsce. Trzeba było widzieć jaki to umy
słowa rewolucja na zacną duszę lorda Brongham 
wpływ wywarł . Obiecał za powrotem do Au 
glii dać popęd tego rodzaju poszukiwaniom. 
Dotrzymał słowa. Założył ctowarzyozenie n a- 
u k  s p o ł e c z n y c h ,  które go jednomyślnie 
swoim przewodu kiem ogłosiło. Obok nitgo ka
pią się najznakomitsi i najl.beralniejsi mówcy 
parlamentu. Miło nam, że mąź co się odznacza 
gruntownośr.ą sądu, głęboką nauką, ciężkłomi 
umyslowemi poszukiwaniami, celuje także uczu
ciami, i kiedy dwa najpierwsze parlamenta mil 
czą, on poza morza głos prawdy i. głos współ
czucia dla pokonanych przesyła.

B olon .a  13. czerwca
(AJO) Ażeby uczcić godnie sześcioletnią pa

miątkę upadku rządów papiezkich w Bolonii, 
niektórzy członkowie narodowego kasyna dali 
wczoraj w pałacu „Societa Feisinea“ huczny 
obiad, na którym oprócz 120  członków i kilka 
nastu osób zaproszonych, zjawili się także; 
nowy prefekt Cornero, jenerał Casanoya, dowo
dzący departamentem wojskowym w miejsce 
nieobecnego Gialdiniego, jenerał gw ardji naro
dowej, Danesi, i margrabia Pepoli. czusie u- 
czty podniósł prefekt pierwszy toast za zdrowie

Bolończyków. Później pito za zdrowie różnych 
osoDibtości, a szczególnie czysto odzywaty się 
toastj' za pomyślność króla pierwszego patrjo 
ty i pierwszego żołnierza włoskiego. Przy koń
cu obiadu przemówił Pepoli prezydent towa
rzystwa kasynowego. W krótkiej, a'e jasnej mo
wie, wykazał minister owe olbrzymie Kroki, ja 
kie cały iraród od lat sześciu uczynił, i zakoń 
czył swe siowa pociei zającem zapewnieniem, ze 
za dwą lata, na dniu ośmioletniej- rocznicy u 
padku rządów papiezkieb, nie tylko w Polonii 
samej, lecz i w kraju całym nierównie większa 
ladość będzie. Chociaż Pepoli nie wyrzekł do 
bPnie: za dwa lata zasiędzie król w Rzymie! 
dał on przecitż w iJe do "zrozumienia — i dla 
tego głośnemi okrzykami radości nagrodzili ze
brani znakomitego mówcę. Za zdrowie Rzymu, 
.Wenecji, jedności — a nawet i Garibaldego w y 
próżniano kielichy szampana, jeżeli Mazziniego 
niKt tu nie lm iz a powoau jego zasad uitra-de- 
mokratyczuycb, jeżeli wszyscy uważają go za 
czystego dtnagoga, nie trzeba eie dziwić, gdy 
w towarzystwie tak dobranem, lak nyło wczo
rajsze, odezwą się toasty za zdrowie dyktatora 
neapolitańskiego. Wszyscy wiedzą we Włoszech, ’ 
ile Garibaldi uczynił ulu całego narodu, wszy
scy go szanują,'- a g d y l j  pustelnik Kaprery 
nie był się poróżnił z królem, ", a częściowo i z 
narodem, występując rubasznie z parlamentu, 
miłuść obywateli ku jenerał w' objaw! ałaby się 
na każdym krokr " .........  -  - - - -

* Donosiłem wam wczoraj o pięćdziesięciu 
Hiszpanach, co przybyli do Rzymu, aby się za
ciągu.-/ du brygantów. Otóż panowie ci, połą
czy wszy się z dwrdmestoma innymi bohatera
mi, zjawili się pud doz óuztwem 'Capessa n§ 
terytoijum kró‘ew8kiem d. 6 . bm Śoł. .erze wło 
scy zaa.akowali bandę koło Yeroli; ubili ośmiu 
brygantów w lebie Castro, a resztę popędzili w 
g óry .'  Ze strony . wojskł łrzecn lekKo rannych, 
między nimi zaś porucznik, który z 28ma żoł
nierzami rozpędził 70 opryszków. Niedaleko 
01ivieto, w Neapolitańskiem, biła się 10. b. m. 
gArardja narodowa z bandą Ciardulla, przy któ 
rej to sposobności umknął p. Magu one. Drugi 
Włoch Belleli i schwytany Anglik znajdują się 
jeszcze w rękach Ciardulla W oycyiji nspoka- 
j j j ą  się umysły, a wielu anarchistów zi iBza 
się dubrowolnie du władz królewskich. Ażeby 
rychlej koniec położyć stronniczym rozr uChom, 
wydał rząd dekret, w którym przyobiecuje da-, 
rować życie i udzielić nawet osobistej łaski ka 
żdemu brygantowi, któryby tylko zechciał się 
wydać z własnej chęci. Postanowienie podobne 
będzie mojem zuau-em więcej skutkowało, ijż  
ciągłe operacje wojskowe.

T Rob bieżący, nadzwyczaj obfity w posłanni
ctwa, własnoręczne listy królewskie, układy — 
jednem słowem we wszystko to, co się odnosi 
d i czystych wybiegów politycznych Mówią tu 
dosyć głośno, że  Cialdini, będąc w przejeździe 
do niszpanii na posłuchaniu v króla, otrzymał 
od W ktora Emanueli, list du Tólow ej Izabeili. 
Teraz rozchodzi się pugłoska że jenerał Gac 
cbiari, dowodzący piątym departamentem woj 
skowym we Florencji, uda się wkrótce w dy
plomatycznej misji do Paryża Jakiej treści mc 
że być wysłaumerwo podobne? Nie sądzę, żeby 
p. Cucchiari miał wyjeżdżać w sprawie rzym
skiej, która ukończy się niezadługo, a w któ
rej cała ludność przybrała teraz wyczekujące 
stanowisku, aby tak dłagu nic nie muwić, jak 
długo nie ms czarnego na białen.. ~ Może jene
rał zamyśla w imieniu hrólewskiem poruszyć 
zaumaną kwestję w enecką?-----

Kilku oficerów Juare-.n marny w Turynie. 
Chcieliby zb;erać tchotników, obiecując zacią
gającym się złote góry w Ameryce. Naczelnicy 
maszyn stów iie  p,Wyjęli wezwai- prezydenta 
rep ibfiki, gdyż według ich zdania za parę v- 
godni będzie naród potrzebpwg) pumocy ramie 
nia młodogo.

We Florencji rozpocznie się za dni parę 
i arodowe strzelanie do tarczy, w którem wt 
śmie udział sam monarcha włoBki. Wiele miast 
nadesłało rozmaite nagrody, z których niektóre 
kosztują po kilkatysięcy trunków. Istrja pr?y- 
siała parę pysznych pistoletów, Wenecja prze
śliczny rewolwer sześciostrzałowy. Nadesłałem 
wam taż opis pancernych staiKó«r wiotkich, dziś 
załączam wykaz armii królewskiej, pedan' w 
najświeższym numerze gazety wojshowej. '

Piochefa V oficerów .7.997, zomierzy 149.608, 
uwoluionycl n? czas nieokreślony 89.866, ra- 
zpm 247.4U. 1 •

StrzeLy (bersagiimi), oficerów 887, żołnie
rzy 17 591; uwoln. na czas_nleoer. 10353 ra
zem 28.831. ’

Konnica: oficerów 1076, żołnierzy 15.449; 
uwoln. na czas nieogr 9.-619, razem 29.444.

Artylerja: «fieerów 9»5, żołnierzy 16 136 ; 
nwuln. na czas nieugr. 14.809, razem 31.930.

Dodawszy do liczb powyższych sztab, ka 
rubiaierów, strzelców wolnych, zakłady wojsko
we, otrzymamy m.stępi iacą sumę:

■ Cbcerów 15.099
Zołnierzów 246 738 

i Uwoln. na czas nieogr. 134.996

'te af 
tqóia 
: 'W 4« 

Razem 336.833 
Dodajcie do powyższej liczby 1,259.321 

gwardji narodowej, a będziecie m eli wyobraże
nie o sije w ojsk ow ej nowego królestwa W ło
skiego.

■ifi 'jyj&iab I
Z W oltynia u» początku czerwca.

Dawno jnz baidzo odzywaliśmy się do was 
współbracia nasi. — Żelazna zapora bagnetów 
moskiewskich broni przystępu jak wieściom 
od n«a , tak przez nie rzadko i wasz głos do 
nas dolecić może. Żyjemy tu z dnia na dzień, 
nie pewni jutra, jakie nas czeka, przy samowoli 
czynowników. Stosunki nasze domowe zmieniły 
się zupełnie. Zewnątrz formy iowarzyokie bar
dzo ubojętnę wewnątrz zamkni ci w sobie, zdu 
mi tli, gdy ucisk i niewola tak wialki wpływ
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na uas wywarty, żo zrobiły nas trwożliwtinina 
widol człowieka, z którym niegdyś łączył nas 
ścisły i zaufany- stosunek, a z którym dziś kii 
ku słów „.zamienić śię obawiamy. Mamy przeko
nań c, że niektórzy z takich co byh nisusfra- 
azeni na połą,, walki,'albo ci co byli naje- 
nergiczniejsi i najroztropniejsi'  aziś czy tc z 
przg^aźenla i trwogi ucisku moskiewskiego, czy 

"  to ł  utraty zupełnej nadziei, tracą tę moc du 
cha, który zawsze ich znamionował, i odstępuje 
ich roznm i męztwo ; wielu z nicL na ciężkich 
doprosoch koiąbjj śledczych, czyni najobszer
niej siepeztania, a ztąd nowe prześladowania 
noffe ofiary.

Żałoba u UIW ciągle, prześladowana, mimo 
żałoby na MoEkwę spadłej przez śmierć care
wicza, którą w razach prześladowania ncsze 
polki osłaniają przed czynownikami moskiew
ski® Swój cwycząjny. Po kościołach na-
gzycn katolickich, nakazaneip pi*ez rząd zosta
ło nabożeństwo żałobne, '  i takowe wszędzie 

Ł j 0ż się odoyło. Lecz wypadek ten, śmierć na
stępcy tronu moskiewskiego dal powód do wy
kazania lojalności niektórych obywateli na- 
jiycu. Oto obywatele (lubieńskiego powiatu, 3ej 
dftWni mirowi pośrednicy w sprawie włościań
skiej, pp( śliwowsŁi, Krzywicki i Kazimierz 
pr, Tarnowski, umyślili zarządzić w swem po- 
^ietoweji mieście Dubnie, nabożeństwo żałobne 
yA zmarłego następcę tronu moskiewskiego. W 
tym zamiarze ndali się do tamtejszego probo- 
szcz£, ks. Szumkowskiego, i gdy ten im oświad
czył? że takowe nabożeństwo z pOieccnia rządu 
już 81* odbyło, oni mu powiedzieli że chcą go 
0iieó odprawione w icn imieniu, i że o „em rząd 
a4 J®8|; zawiadomiony. Ks. Szumkowski chcąc 

nie chcąc musiał się zabrać na nowo do nio- 
czy8t®S° obchodu, na który ci panowie dostarczył. 
z» ”  fubi; kupionego światła, i innych para
dnych Przyborów, na ten cel urządzonych, i w 
jgion naznaczony schlali się w i cznom gron..i, 
prZybranem w grnbą żałobę do kościoła farne- 
go. Nadto Wprowaaziii z sobą do kościoła ka- 
tylickiego sześciu popów szyzmatyckich,'którzy 
umieścili w presbiterjum i tam przez cały 
c i*8 trwĄQia nabożeństwa żałobnego przebyli. 
1)0 togo jeszcze dodać należy, że panowie, nrzą 
dfcMę.y nabożeństwo żałobne za następcę tronn, 
Bjn«k»ii proboszcza do przygotowania mowy 
nroCzystej i wypowiedzenia je j z ambony, a tę 
tńzęun k pol.cyjny zabrał dla przedstawienia jej 
lZądOwi. Słowem cały ten obchód umyślnie u- 
rządzory przez wyżej wyrażonych obywateli 
„o* iatn. - aubieńskis.go iesl demonstracją lojal

iści. ‘ , ■ rrnoSO"
-  niedawni z polecenia rządu przedsięwzięto 

s t a t y s t y  spis wszystkich katolickich para
fii ; W jakim s aś to ma być celu, nie powiedzia
no w ukazie. Urzędnicy zaś moskiewscy w swo
ich kołacn przebąkiwać zaczynają, że już jest 

rzyg°t wane lozpor^ądzeDie rządu aby wirrótce 
kościoły, które nie mają spełna dwóch 

tysięcy parafian.
K-wym wymysłem rządu jest przerobienie 

natychmiast drzwi wtfiodowych we wszystkich 
kościołach katolickich, w takim apusobie, aby te 
81ę otwierały na zewnątrz. Ma to być z powoda 

f̂eiegos pożam w kościele wydarzonego pod
czas nabożeństwa, gdy lud uciekając z płonącej 
świątyni, zatarasował z wewnątrz drzwi wcho- 
aowc i tym sposobem wiele Indu miało śmierć 
ponieść. Czy to jest prawda albo nie, za tonie 
ręczymy; pozwalamy tobie jednak wątpić o tern, 
auy fedy forma budownictwa od tylu wieków 
przyjęta, nigdy nie była szkodliv,ą dla ludzi, 
dziś ®ząd moskiewski zmieniał ją  z ojcowskiego 
aczucia ludzkości,* ‘ bez innej wiad<moj przy
czyny- " p .  tĘm m  “  i

Włościanie naci, których czynownicy ładzili 
obietnicami, że ziemie szlacheckie na których 
osadzeni byli, rząd odda im na własność, by mu 
tylko Pomagali do przytłumienia powstania pol- 
skieg°r~d'siś gdy z nich egzekwują tak czynsze 
za posiadaną ziemię jak i zwykłe podatki, za 
ezyoają głośno utkarzać się na rząd, który gdy 
potrzeDuwał icb pomocy, wiele im obiecywał, a 
gdy stłumił powstanie, nic im nie dotrzymał. I są 
dziś najgorzej dla tegoż rządu usposobieni, ró
wnież jak i dla duchowieństwa swego, w którem 
tylko urzędników rządowych widzą. '  —; -

Starać Łię n; e przestaniem y ud czasu do 
czasu eży °,f;iiVyam krótkie spraw ozdania z tego,

Cu się u uas dzieje. Stajemy w gotowości do 
wspólnej z wami p.aey, w której szczęść nam 
Boże! " *, "  |

r/K r o n i k a .i .
Ksiądz arcyb isk u p  W ierzc lile jsk i wyjecnat w czo

raj dla zwidzenia dwóch dekanatów w Brzeżańskim, 
świerskiegu i kcnkolnickiego. Dzisiaj jest w S t a r e m  
S i o ] ? . -

Słyszym y iż aKaueuiity tu tejsi zamysiają udać się 
do Rady miejskiej, aby i z pomiędzy nich wybrano o.- 
chotników do o b y w a t e l s k i  ej  s t r a ż y  o g n i o w e j .

Wczoraj tutejszym sądzie samym toozyła się o- 
s t a t e c z n a  r o z p r a w a  p r z e c i w  o b w i n i o n y m
0 g w a ł t  p u b l i c z n y  kilku włośoianom z Wiazenki- 
Gwałt ten popełnili oni na straży leśnej, gdy ta pochw y
cić, ich usiłowała na kradzieży drzewa z lasu. Trzech 
włościan skazano na 8 miesięcy więzienia ciężkiego,* a 
jednego na 2 miesiące, resztę za kradzież na 14 dni are
sztu. Do ostrzejszego wymiaru kary przyczyniła się 
obciążająca m olicznośc, iż niektórzy oskarżeni upornie 
utrzymywali, że nic złego nie uczynili, więc kradzież z 
lasu nie byłaby kradzieżą, a spór i gwałf wobec sLa- 
ży leśnej nie byłby zbrodnią. -  1 _

D ziś  p op o łu d n iu , a w razie niepuSody — we wto
rek lub ewentualnie we czwartek popołudnin odbędzie 
się w ogrodzie Jezuickim loterja fantowa, podjęta przez 
Łsiężną Sapieżynę na korzyść sierót. Losy dwoiakie po 
25 i 10 kr. Wstęp do ogrodu od osoby 10 kr,, od to- 
dzin 80 kr.

Ju tro  rozpoczynają się wyścigi konne.
Pan E d w a rd  B lo tn ick i, odsiadujący obecnie 1’/ ,  

roczne więzienie u Brygidek, zachorował tam — jak 
słyszymy — niebezpiecznie, gdyż słabość przybierała 
cechy tyfusu. WęW raj miało mu się polepszyć.

Pan P olk a , o którym wspominaliśmy wczoraj, wy- 
mienirjąc więźniów, przebywających w tutejszym sztok- 
hauzie garnizonowym, siedzi tam już 17 miesięcy w 
śledztwie. Był w tym czasie dwa Jazy przesłuchiwany.

W y d z ia ł stow a rzyszen ia  m ło d z ie ży  k u p ieck ie j 
pi.daje właśnie do wys. namiestnictwa prośbę ozstw ier,.
dzenie nowych statutów, uchwalonych ubiegłej niedzieli. 
Dowiadujemy się |eunak z zadziwieniem, że kilku z mło 
dzieży tej, którzy choć zaproszeni na posiedzenie o- 
gólne dnia U . b. m. nie p rzyb y li,—-a  więc sami winni, 
że nie znają dokładnie osnowy nowych statutów — o- 
pierają się wniesieniu tychże do zatwierdzenia rządo 
wego. Na ozczęście liczba icb wynosi zaledwo 6 — 7, a 
zacLcianLa separatystyczna, reprezentowana przez tak 
małą frakcję, nie może naturalnie wpłynąć żadną mia-
1 ą na przychylne u wys. rządu ocenienie azieia, które 
dokonano całkiem na wzór istniejących już oddawca w 
Pradze i w Wiedniu, i na które zgodziło sie prawie 
%  części stowarzyszonych członków — jednomyślnie. 
Sepąratyzm jest tu więc całkiem nie na miejscu; mógł 
się objawić jawnie na posiedzeniu publicznem, aleskoio 
nie miał śmiałości wystąpić tam , nie ma tez prawa 
nurtować potajemnie i siać niezgodę w stowarzyszeniu. 
Nazwiska tych panów wymień.my przy najbliższej s p o - ' 
sobności Wydziałowi zaś radzimy, aby nie dał się zbi
jać z terminu i nie zwlekał dalszych kroków względem 
uzyskania sankcji nowych statutów.

D aw ison  wybiera się do Ameryki z calem towa
rzystwem artystów niemieckich na występy gościnne.

S y b e ry jc z y k  pew ien powróciwszy z niewoli, przy
wiózł z sobą ustne polecenie od skazańców do ich r o 
dzin, a między innemi szczególnie od niejakiego Ostro
wskiego , o którego rodzinie nic się dowiedzieć nie 
mógł. Spotkał on s o w Niżoym Udyńsku, 2uU wiorst 
za Bajkałem, powracającego szczęśliwie do zdrowia po 
niebezpiecznym tyfusie, bez żudnych środków do życia. 
Pomoc pieniężną przesłać najlepiej na ręce jenerała-gu- 
bernatora w Irkucku.

Ostrowski ten poobodzi zapewne z Brzuzowa z Sa
nockiego.

Zazdro.-łni k on iarze  a n strja ccy  udowudnili ro
dowodami, że siawny biegnn „Gladiator* zwycięzca w 
Anglii i w Paryżu, ma wychodzić ze stajni hr. Wenk- 
heima w« Węgrzech. Marna pociucha. I.iecly cława i ko
rzyści zostają przy Francuzach.

, ą  W  W a rsza w ie  ogłasza oberpolicmajster na dzień 
26. czerwca licytację różnych kosztow ności, zabranych 
więźniom politycznym, jako to : zegarki męzkie i dam- 

\ akie złote i srebrne, kulczyki, pierścionki, obrączki ślu
bne , łańcuszki, brosze, spinki i . d. Nie jedna nirszczę- 
śUwa żona, nie jedna wdowa znajdzie tam ślnbny pier
ścień uieża. nie jedfi rk* drogą po synie pamiątkę

Oby tylko miały za co je kupić, choćby wyżej rzeczy- ■ 
wistej wartości!

Z a p ow ia d a cze  szarań czy . Panu Nowickiemu, *a- 
»«vzytnie znanemu badaczowi przyrody i profesorowi 
wszechnicy Jagiellońskiej, zawdzięcza „Czas* następu
jące objaśnienie :
* •Od kiiku tygodni DOjawił się w wschodnich obw o-

daoh Galicji znowu ptak rzadki u n »s; tego przybycie 
tłumaczą smutną niestety przepowiednią bogdajby 
fałszywymi bvli prorok am i! P asterz  r ó ż o w y  (Pastor 
roseus) z rodziny szpaków, mieszkający stale w Afryce 
i Azji, mfanowicie na stepach Sągarskich od rzeki Do 
nu aż pc, pasuo gór Ałtajskich, żywi się piawie w yłą
cznie szarańczą, którą uiszczy, ogromnemi ją  ścigając 
stadami. Pojawienie się dobroczynnego płaza tego w 
obwodach nołomyjskim i tarnopolskim, zdaje się nieo 
mylnie zapowiadać bliski najazd szarańczy ; jakoż ozy* 
camy świeżo w „Telegrafie Kijowskim*, że ou czterech 
doi przelatują przez Kijów wielkie tych owadów gro- 
mady, w kierunku południowo-zachodnim,

P asterz  r ó ż o w y  oiągnie gromadami w ślad za sza
rańczą, .przednie zaś straże tych grom ad, instynktem 
wiedzione, naprzód często zabiegaią jej drogę Prawdo 
podobieństwo więc przypuszczeni? pow yższego jest 
wielkie. Łatwo ptaaa tego rozpoznać po ubarwieniu i 
kształcie. Jest czubaty; głowa, szyja, wyższa część 
piersi, skrzydła i ogon czarne z połyskiem fioletowym , 
cały spód i grzbiet ciemno-różowegu P-.oloru; poUry wy 
skrzydeł blado-różow e; dziób z wierzchu żółtaw y, żu
chwa czarna. Długość cali 8. U Samicy czubek mało 
znaczny i ubarwienie przyćmione.

Ile nam wiadomo, jeden egzemplarz tego ptaka przy
słano z Kołomyjskiegn przed 2ma tygodniami do zbioru 
hr. Włodzimierza Dnieduszyckiego we Lwowie a drugi 
do muzeum zooiogiczrego Jagiellońskiej wszechnicy.

Baczyć przeto należałoby tak z ekonomicznego jak 
i naukowego względu ns okolice gd*,ie się ptaki rzeczo
ne pokazują, czem się teraz żyw ią, i jaka przybliżona 
icb ilość ? W miejscach takich trzeba środai do tępienia 
tej klęski wcześnie obmyśleć i przygotować , bo przy 
nieszczególnych urodzajach tegorocznych, szkody przez 
szarańczę wyrządzone w dwójnasób dotkiiwemiby były, 

T E A T R  P O LSK I, D z i ś :  G w iazd on , k ró l T a 
tro  w  i od lu dek , melodramat w trzecb aktach ze śpie
wami.

UlJtó**. -r rwo
i ■

I r
Z Rzymu najsprzeczniejsze rozeszły sie wia

domości. J.dne dzienniki piszą, że król Wiktor 
Emanuel incognito był w Rzymie i widział się 
z papieżem. Włoska Opinione półurzęduwa za 
przeczą, aby układ już przyszedł do skutku, i 
w ogóle vpątpi, czy stolica papiezka życzy so
bie układu szczerze? R*ąd włoski nie może od
stąpić od zasad narodowych, a stolic* pap!ezka 
od swoich tradycyj. Tymczasem Monitor mewi, 
iz rząd włoski czyai wielkie ustępstwa w spra
wie przysięgi biskupiej i ilości biskupstw, poro 
zumiewania sąbąrdzo serdeczne i żeze wszystkie
go co się dzi yei wnosić można o pomyślnym 
skutku rokowań.

Przeciwnit donosi ultramontańsbi korespon - 
deut rzymski Vaterlandu. Pisze on, iż wamn 
k„w, przyw.ezionyon p rze z  pana Vegezzego, pa
pież przyjąć nie może. Riąd włoski żądać ma 
tak ie j zm ian y  w  p rz y s ię d z e  b isk u p ie j, któraby 
indirecte zawierała uznanie królestwa włoskie
go. Papież odmówi1 przyjęcia tej zmiany. Kore
spondent dalej rozpisuje się, iż Francja i W ło
chy zawiązały układy z papieżem tylko, aby 
mieć argument, gdy przyjdzie przeprowadzić 
konwencję z 15. września. O rozbiciu się ukłą- 
dójw, donosi z Rzymu i Neues Fremdenbtatt.

Papież odwołał stanowczo nuncjusza swego 
z Meksyku, clbowiem układy z deputacją me
ksykańską w Rzymie nie przyszły do ókutku.

Durny przedłożył paryzkim profesorom kró
tkie dzieje Algieru dla użytku szkolnego, jako 
dzieło konkursowe. O podróży cesarza do Al
gieru ma wyjść ilustrowane dzieło w przepy
sznym wydaniu. Od czasu ostatnich powstań 
zredukowano fraucuzką armię w Algierze o pięć 
pułków liniowycn i trzy lekkie pułki piecnoty. 
Natom.ast ma być więfcej Arabów w służbie, w 
pułkach Turkosów i żup.wów Przy nastąpić ma
jącej administracyjnej i politycznej reorganizacji 
tfijfdii, ma znaczny wziąć udział Abdelkader, 
jeżeli zdrowie jego na to dozwoli. Zdrowie 
ks. Napoleona znajduje, się już w najlepszym 
stanie, - - .

W  wiedeńskich kolach potwierdzają wia 
doróść, że sejm węgiersk' zwołany już bę- 
ijgie w tych tygodniach, może nawet przed 
końcem bieżącego miesiąca. Witaomo, że zwo
łanie nastąpić mt, trzy miesiące przed zebra
niem się Jojmu O krizis w węgierskiej kance- 
larji nadwornej wiadomo tylko*, iż .w cichości 
zbliża się do kresu.

Dopełniając wc zorajszej wiadomości o przy
jęciu deputaci1 polskiej w Petersburgu., Bresl. 
Ztg., czerpiąc z opowiadania naocznego świadka, 
podaje dokładną, treść przemowy cara. Car 
przedstawił depntacji nowego, następcę tronn, 
który podobnie jak dzu.<3 stryjeczny jego — 
mniemany restaurator Polski — nosi miano Ale
ksandra, i rzek ł: „Przedstawiam wam nastę eę 
tronu, który mn " imię sympatyczni dla Pol
ski. Z uciechą przypominam sobie przyjęcie, 
jakiegom doznał w Warszawie I po koronacji. 
Powiedziałem wówczas słowa „Poini de ret,o- 
r/ea“ (precz u marzeniami), których niestety nie 
zrozumiano i przekręcono. Widzieliście panowie, 
jak smutne były następstwa owych marzeń, 
przed któremi was ostrzegałem. Spodziewam się, 
że wasze sprawowanie się (condmt) będzie takie 
że umożebni mi, pokazać wam moją dobrotliwość 
ku v,am. Polska jest mi tak milą iau wszystkie 
inne kraje; leży 1 na seren podobnie jak la- 
fiauty i Litwa. Tylko w ścisłym związuu z Mo
skwą może Polska być szczęśliwą.* Dziennik 
Warszawski nie wspomina nic o tem poslncha- 
niu ; za nim muszą oczywiście milczeć wszystkie 
inne dzienniki warszawskie Ludzie opowiadają 
sobie wszystką ustnie,

Z dygnitarzy, którzy z Warszawy w yje
chali b jli na, obrzęd pogrzebowy dc Petersbur- 
g-., wrócił dopiero Fredcryks, oberpolicmeister.

Odczyty popularne nauczycieli akademii w 
Warszawie przyniosły czystego dochodu 2.200 
rubli, które pó jią  n» wsparcie uczącej się mło
dzieży.

Z Petersburga piszą d. 13. bm. do National 
Ztg . „ Na s t ę pc a  Murawiewa w Wilnie ma wpra
wdzie niemieckie nazwisko (Kaufmann), ale nie 
chea widocznie, aby wątpiono o jego praw^sła- 
wności. Wyaał właśnie ukaz dc wszystkich 
władz ^ aby usunęły ze swych kancelaryj wszy 
stuie ubrazy, malowane stylem katolicuim a 
zastąpiły je  bohomazami moskiewskiemu Ba
wiąc obecnie w Petersburgu, zawiązał stosunki 
z nowym bauuiem kredytu ziemskiego, który 
dak mu do poznania, iż mógłby pomódz zmo- 
skabniu własności ziemsKiej na Litwie. Pomimo 
niesłychanych korzyści, jakie rząd od lt ‘ mie
sięcy nastręcza osiedlającym się tamże Moska
lom, emigracja ani rrsz me idzie. Próbują więc 
teraz z nankiem, który jednak trudDC, aby mógł 
co zrobić, gdyż sam z największym tylko opu- 
rem zjrierą swoje Jy^dusze drogą subskrypcji.*

a V i i-2 i  1 i i , i? * ...iLrTLlóS a1" TT". iSL L *
B i a k H t a  19. c z e r w c a .  Do Londynu 

przybyli książę i księżna Brabantu.
P a Y y ż  16. c z e r w c a .  Cesarz uda się 

na kąpiele do Bagnćres de Luchoc. Na giełdzie 
obiegała pogluska, że Juarez przybył do Nowe
go Jorku

B e r l i n  16. c z e r w c a .  K ro) pruski d o p ie 
ro 20. bm . u d a je  s ię  d o  K arlsb adu . Z a  nim  ja k  
m ów ią  p n jed z ie  B ism ark  22 . bm ,

Ń eta p o I 15. c z e r w c & Podczas procesji 
Bożego Ciała powstało w ulicach, przypierają
cych do kościoła katedralnego, zbiegowisko o- 
kolo 400 burbonistów i klerykalnych, firódoktzy- 
kow Niech żyje reugia! Niech żyje Chrystus! 
Lud rzucił się na nich i na kilka księży, obił 
kijami i zmusił de ucieczki. Przedsiębrano kilka 
aresztowań. Tutejsze dzienniki przemawiają za 
koniecznością zakazania pręcesji po za obrębem 
kościoła.

Z N o w e g o  J o r k u  donoszą d. 8 . b. m.: 
Ogłoszono teraz zamilczano przedtem zeznanie 
świadków w procesie spiskowym. Trzech świad
ków wyznało, iż ndając porozumienie z kunfe- 
deraUJa1' w Kanadzie dowiedzieli się, se Jeffer
son Davis wmieszany jest do komploin na ży 
cie Linkolna.

Dług Unii am eryk ań sk ie j wynosi 2 .6 3 5  mi
lionów dolarów.

Francuzi obsad z ili Chibuabua. Juarez schro
nił się do Nowego Meksykn.

G o s p o d a r s t w o ,  p r ^ u F i y s }  
i handel.

(,w<>wdni. 16. czerwcr. (Spiawo-idame 
gazety Lwowskiej. ) Deszcz od dawna tak 

f,#rdzu pożądany spadł nareszcie w doata- 
ocasnej ilości tak w wschudmeh jak i zaciio- 

Sńich «bwodach Galicji,’ ale o ile okazał s ij 
dla zasiewów dobroczynnym, o 
szkodzi im teraz na Iiwyczajne zimno, ku 
re jednocześnie nastąppo, a które ta i w- 
dzie. np. w Trzcianie pod Rzeszowem do
chodziło do +  k° R . Doniesienia z prowin- 
cyj o stanie zasiewów są zawsze jeszcze 
niepomyślne, a zlqd w miejscach zakupna 
ceny tak bardzo się Dodniosły. że ztamtąd 
nie na ow -q  targov,icę dochodzić nie może. 
Handel zbożowy w tygodniu ubiegłym ści
śle ograniczał bię t j l i o  na potrzi bg kon- 
sumeji* Gdy zi a na naszej targowicy nie 
ffla v ^tie wyboru, knpowano tj lko co naj- 
potrzeDnići9Zic. * ęeny .wszystkich gatunków 
zboża nie imiemły i ię. \y Kras iwie po
większył się dowóz z królestwa Polskiego 
i szczególnie co do jęczmienia zdatnego do 
browarów i lepszych gatULkow pszenicy, 
Ożywił się popyt- Wywóz żyta - obwodu 
tainopolbniegu do sandeokicgo ustał zupeł
nie i teraz W ęgry dosyłają tam swoje za
pasy. Ustał takie wywóz z tg rgowic Gali
cji zachodniej i juz ty ko nasienie in i, ko 
niezu i Tareczki odchodzi ztamtąa do Prus 
i Morawii. Najlepsze na “ ' p szen iey  
płacono po 8 złr. 40 C. Popyt p y ł ożywiony 
jak zwyk'e priy podnoszeniu się cen, i przy 
większej gotowości do ustępstw a ze strony 
wlasoicieli znaczniejsze partje można było 
Pozbyć. Na jęt*.m ień  jnowu nie było po
pytu i za gał inki ISO fDt. wagi dawano po 4 
*fr. 10 c Wielki zakład Gbtza w; Okocimie,

tudzież browary L w ow sk ie  do itają ten ar
tykuł z króle w. Polskiego, te zaś, które 
leżą bliżej zachcdu, sprowadzają go z Mo
ra.~ii. Ceny żyta  podnoszą sie i popyt na 
ten artykuł był ożywiony. Gsiunki 158 fnt 
wagi płacono po 4 złr. 42 c. Najwięcej za- 
kuoują ten artykuł właściciele naszych m ły
nów parowych i płacą nawet drożej, ale 
natomiast podwyższają ceny chlrba. Brak 
ś » b »  ciągle cznć się daje, i dla tego za- 
ws7,» jeszuze żądają po 3 zii 40 c. za ko- 
rzci wagi ioo  fnt. ‘ Przed nadejścier" żniwa 
cenc ta zapewne jeszcze się Lardziej pod
niesie. *'roclukrów  m ą czn y rh  wywieziono 
ze j wowa około 350 ceł n., młyny tarnow- 
mń?aiotaPatr,JD cał0 okolicę i ^ysełają po- 
™ aJl L P?rtje ^9 Borbni i Krakowa, podczas gdy targowicę krakowską zaopatruje 
p ° większej części młyn parowy w Ten- 
Zi?n Jt nrto7n 0 n 0 P ' i pa k u ł nadesłano
2110 cet. przeznaczonych do t>r is. Jo Wie-dni! wysłano 713 Oet ,0 m  cet.. ;
pomniejsze partje, g o  BieLka, Berna, ! ó h -  
raisch Trubau, . ślina, Ksoiginhofu i Par 
dubitz. 8t-gnaeja w przedaży m cu ufaktów  
w Węgrzech i Gaiięji s; owodowała zakłady 
przemysłowe czeskie, morawskie i austrjac- 
ttie wysyłać swoich ajentów . daiazp strony 
iak iotąd, dla wykrycia nowych dróg od
bytu. — F a b iy .i te głownie i nie beŁ słu
szności zwróciły ®'§ 9WólS uwagę na 
Księstwa Naddunąjskie. Dowóz mrnufjktów, 
towarów wełnianych i lrianych w .yęodnin 
ubiegłym obliczają na 2300 cet., ale większa 
część z tego był-i przeznaczona do Jas i 
wschodnich obwodów Galicji. Dowóz k o s  
przeznaczonych do Moskwy był w tygodniu 
ubiegłym mniej znaczny i wynosił tylko o- 
koło 700 cet., natumiasi- nadeszło kilka partji 
ordynaryjnego żelaza styryjskiego i towa
rów stalowych , podobnież do Moskwy prze
znaczonych. Przedaż towarów g a la n tery j

n ych  pru°kioh ożyw._ sic przy pomyślnym 
stanie aźia na srebrze. Nadchodzą właśnie 
pierwsze prze jyiki na próbę. W  handlu to- 
rarów  k o lo n ia ln y ch  na targowicach w 
północnych Niemczech obrót zuniejszył się 
nieco. Dowóa k aw y  do Galicji wynosił 
939 cet. a częśe z tego nadeszła z Tryestu. 
S z y n y  dla kolei lwowsko-czernio^ieckiej 
zwożono także w tygodniu ubiegłym. Co 
do m  iszyn  i n arzędz1 r o ln ic z > ih ,  cho
ciaż dowoź tychże jest obecnie daleko zna
czniejszy jako w tym samym czrsie roku 
zeszłego nie wyrównj wa przecież przesył
kom, jakie nadchodziły przed „rzema laty, 
to jest podczas otwarcia ki lei galicyjskiej. 
— Przesyłki w o sk r  e|« m n ego i u ..fty 
zwłaszcza do Florisdori i_ W *«a u tiji przybie
rają coraz większe roz.iiary._ Wielokrotne 
usiłowania ksritalistów zag nieznyeh. celem 
naDywania kopalni w <r»ucji, ije doprowa
dziły Jo żadnego rezultatu, punie™aż wła
ściciele stawiają zawsze zbyt wielkie żąda
nia. B yd ła  czćźn eg o  i o p a b o w e g o  prze
znaczonego do Lipuika, Ołomuńca, B< rna i 
Florisdorfu nadeszło w ostatnich siedmiu 
dniach 1100 sztuk. W nastj ynych 14 dniach 
mają nadejść inaczniejsze transporta.

Tal grafe r ja y  i* '*  'Tlfcdańik
i  dnia 17. ozei woa-

Oblig. długu pańt. 5 ' ,  *a 100 gl. m. k. 
: Pożycz a najf 1854 5 '/*1 8 100 gi, -u. k. 
Losy e r. 1860 • ■ ■ .  • • .
Akcje banku uarod. ca 1000 gl ,
A  keje Towarzystwa kred. na 200 gl. 
Londyn 10 funt. Sperlingów . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . , , 
ftrebro za 100 złr. w. a..................

w. A.
złr. et.
69 00
75 10
91 45

799 —
180 —
109 80

5 17
107 -

W ied eń  16. c z e rw ca .

5 '/, ' Metaliki na wal. a. . . 
„ Pożyężka naród. . . . 
„ Metaliki na m. k. . . . 
„ Obi. ind. niż. auatr. . •
» » » węgiers. . • •
„ „ „ CuCr. i ban.. .
„ „ „ galicyjskie . .
n x w bukowińskie * •
„ „ „ siedmiogr. . •

P o iy «E k i lo te ry jn e .
Losy pożyczki z r. 1839 • •

I* » *
" 1864

” 1 nąjnew zr . 1864
!  k re d y to w e ......................
„ ks. Esterhazego . . .
.  rib.  ......................
„ nr. P alfy ...........................
„ ks. Klary . . . . .
„ hr. St. Genois . . . ,

miasta Budy • . , ,
„ ks. W iniischgiStz . .

hr. Waldstein . , .
I hr. Keglevich . . .  i 
„ Rudolfa

A k c j e  b a n k a  | p r z e m y ś l a
Banku naród, austr..................

„ anglo-aiutr.....................
Zakładu kredytowego . . . 
Kolei p ih  Ferdynai_da . .

„ galićyjskiej . . . .
ezerniowiee z wpł. 35*/4 . .

Płacą Żądają
złr.|ct złr. |ct
65 70 65 80
75 15 75 75
69 80 69 90
88 00 89 00
74 00 74 50
74 25 74 50
73 25 74 09
70 40 70 70
70 50 71 OJ

145 50 i 46 00
86 25 16 7o
91 25 91
83125 83 75
88 25 88 40

K5|25 125 75
900 0 ) )00 0

30 i 50 31 09
26 50 27 ;cu
26 6b 27 OJ
26 5u 27 00
24 75 25,20
17 00 17 50
19 00 19 5u
12 50 1 3 , Ol,
’ 2 25 12 *0

799
76

180
170
2P”
58

8)1
76

180
170
202
59

K arcą  Eagranf ezn e .
‘ 3-ime8ięezne.)

Augsb. 100 złr. ar. . , 
Frankf. n. M. 100. . . , "
Hamb. 190 m ark..
Londyn 100 fut. . ’ '  '  , '
Paryż 100 frank. . . ! !

W « r a t a iv «  16 czerw i-a . 
Póhmperjały . . . .. i rnbli 
Listy zastawne III. ok. '  „
. H . -upon. , „

A kejj kol. żal. war.-wied. , 
Akcje kol. żel w ąr.-bydg. „

P a .-y t 16. cze rw ca . 
Renta 3 V  . . . . . •

L o rd y n  16. czerw ca- 
K o n s o le ......................... • ’
'■■ ■ r - .i

i a I

.1

90; 75 
90 80
ćO .70 

108:85 
43| 25

00 (/> 
13 93
.u iH 
00 00 
00] 00

66|4o|

9o|oo|

Przyjechali do l'wfavn
Pu Hr StarzyPiki Aug.

SO 85
90 90
bC 80

]0e 90
43 30

00 00
14 01
00 00
n 00
” 8 50

00 00

00 oc

ezer-
WCII Pu z Dąbrówki,
Jaroszyński Romaszkan P.
z Burukó k', O '* 0- '* 1 K. l  Białobuźniey, 
Łukasi«wic2 J- ® Zyrowa Kunaberg A. z 
Paryża, S ton rdz a Dym. z Jas, Golies Rud. 
c k. porucznik, ze Stanisławowa. Miinter H. 
z i®- Wiktor J., z Kobylanki, W sze-
laczyński K ., z Kopeczyniec.

W y je c h a li  z c  L w o w a  d. 16. c z e r 
w ca . Pp. Hr. Golucbowsk’ Stan., do Sin- 
kowa, Hartmann Fryd., do Wiednia, Nieza-
unt0V k TTuUb”  ^,ame'iz'ta, Niezsbitowski
W., do T herzec Olesrtski Mmbał. du So- 
kala RaLowski A ., do R osji. Sozeński Cel., 
do Kornałowi.c, Copieters Tergonde Fran., 
do Łoaziny, Zurakowski Ant., do Horbacza.
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M a o ś ć

Podziękowanie.• • V
W skutek przed wczesnego porodu i ro

żnych z tego powodu wynikłości — zapadła 
moja ‘tona mocno na zdrowiu, stan ten trwał 
przeszło lat "ztery. w którym to przeciągu, 
leczy1 i się ciągle, zasięg: Jąo rad wielu le
karzy .ee? daremnie — stan „iawał się zt ■ 
trwfżaj«5oym ! u dnia się więc, podług wielu 
mniemania jako ostatniego' ńrroka. do za
kładu w Kisielce. Po trzech miesiącach po- 
pebytu i leczenia się, odzyskała życie 1 zdro
wie i 1'eiaz zanosimy nrszt modły do Boga, 
żeby W go Pi Medweja dyrektora zakłJ-i 
powyższego, ku pecieaze i nadziei zwatpio- 
nycn o życie i zdrowie w najdłuższe l-jta, 
raczył w najczerstwięjszem utrzymać zdro
wiu

Pustą dnia 15. czerwca 1865.
—  ■ Pocieszony i wdzięczny

66« i - i  Józef Lftw el.
we Lwowie pod 
i £00*/, z„raz za 
Kr jcoLeai Słupa
mi skradająca sig 

z trzech dworków,’ stajen, wozewni w po 
środku gazc,, z kwiatami, ogrod blizko 2 
morgi, w którym znajduje się blizko 203 
3*tr.k drzew owocowych selacnemyoh gatun
ków, w środku „grodu stawek świeżo wy- 
czj BzczGny i rsrybiony, s mogący służyć do 
wielu przeasiędiorstw, jest z wolnej ręki d i 
sprzedania. Położenie tej realności, im. ;e- 
s?.cze_ tę zaretę, że się mieszka jak na wsi, 
przecie w Bimym L.. owie. BhzśJą wiado- 
.-.-/ść ną miejscu lub w Administracji tego 
p L m a / __________ ” “ -  658 2—3

L. 300 f 864

Obw eszczenie. ■
Magistrat k. miasta Lwowa podaje niniej- 

„zem do wiadomości, że w celu urządzenia

sześciu nowych rezerwoarów
drewnianych, mi°szczącycn w sobie po 6 są
żni sześciennych czyli 720 wiader w ooy — 
mianowicie: 1 rezerwoar przy studni na prze
ciw hotelu angielskiego, 1 jezerwo8r ns. pla
cu Chorąższozyzny, 2 rezerwoary przy stu
dniach w rynk.. i 2 rezerwoary na Krrkow- 
ssim placu podrap planu i wymiaru do tego 
sporządzonym, dnia 28. czerwca 1855 do 12 
godziny przedpołudniem w biórze budowni
czym, publiczna licytacja przez oferty prze- 

Drowsdzoną zostanie.
J ma fiskalna za jeden rezerwoar wyno

si 397 zł., 40 eeut. w. a. za 6 rezerwoarów 
. zem 2.384 złr. 40 eeut. w. a.

Przedsiębiorców chęć mających wzięcia 
udziału w licytacji wsywa s:ę przeto; »oy 
swoje oferty z dołączeniem wadjum w kwo 
cie 243 złr, w. a. na 'wyznaczonym termi
nu najdalej do godziny 12 w południe do 
rąk komisji złożyli.

Warnuki licytacji będą aa teiminie od
czytane ri mogą przed licytacją — tudzież 
plan i wymiąć rezerwoarów w biórze budo
wniczym byc przejrzane. i34F 2—8

Lwów dnia 8. czerwca 1865.

Nowy skład

S Z E G A R K Ó W  i  ZEGARÓW
pod firmą: -  —

ARM ATYS i MUERL
przy ulicy Halickiej. ud 1. 234 gdzie dawniej 

■ był Bouif&cy Stiller.
Srebrne cylindry o 4 kim. od — do 10 złr 

z złot. brzeg, dr )dskak. 
z 2 kupon w 4 i 8 kam.

Srebrne Ankry z brzeg, złot. 
w 15 kam. w środku przy
krywka złocona . . .
w środa i przyk. srebr. . sręb faci n Agies . . . 
kryte sreb. brzeg. zlot.

Remcntoiry bez kluczyk. .
Złote cylindry damskie w 

środku przyk. złoc. . . 
w środku przyk, po i,z  Em.

„ ziota z 
emalią i bez Emai. 

kryte na 2 rony w środku
przyk, złot. z Em. i be*

Złote Ankry damskie kryte 
w 15 kam.eniach 

Złote Aukry męzkie otwarte
w srok’. przyK. złoc 

otw. wśroJku przyk zł.
w 15 kam . . . 

kryte w 15 kam . . .
„ Pemontoirbezkluoz. „ 125 „ 228 .

Za wszystkie; wyżwymienionc zegarki 
daje się jak najrzetelniejsza gwarancja ro- 
. . u , lz przyjmują „ię wszelkie r tp e i a
e je , które tylko sztuki zegarmistrzowskiej 
dotyczyć mogą.

Znajduję się skład zegarków z fabryki 
Patek P liilipp e  et C o in p , w Genewie ł

u M 15 n
14 t 'U r>

15 r> 2ó n
19 n 23 M
20 n 27 h
17 71 *4 n

n 40 n
25. n 45 »

2a »
30 fiu n

42 -A105

54 n207 Ti

UH n

44 n 90 n
A n 5i&.i n

do tejże nrzyjmuje wszelkie ubstalunki.
Jest także wielki wybór zegarów paryz- 

kioh pod kloszami, _ wachadłowych (Pen dni)

Na W ulee Grzędeckiej
nr. 36, mila od Lwowa jest p. mieszkanie 
składające się z 4 pokoi i kuchni na r pią- 
trze całe lub częściowe na porę letnią do 
wynajęcia. Bliższe szczegóły na miejscu.

" "  163 1 -1

W miasteczko 
K raków

w powiecie przemyskim

jest do pokrycia blachą 
kościół parafialny, “ S
dachu wynos około 217 sążni Q . Maiący 
chęć p&Jjąć się tego pizedsiębio.stwa Łe- 
ihće się zgłosić osobiście lub listownie frnn 
k o  do m ie js ce  w e g o  p ro b o szcza  ka. Mo 
łingera z wyrażeniom ceny sążnia Q . bla
chy żelaznej pokostowanej, blaeby ż -laśnej 
cynkowanej i bhc' y cynkowej. -  665 1 —  3

W m  l i *  A U *V
w .Wią.doui “

C. k. wył uprzyw.

FABRYKA MASZYN i P R Z rh a ą - 
DÓW do GASZEjN IA OGNIA.

(założona ud r 18.3) poleca: 
S ik aw k i wszelkich garunaów 
S ik aw k i i pom py o g ro d o w e . 
H y d ro fo ry  czyli d o s ta r c z a c ie  w jid jt ' 
P om p y  studzienne na różne głębokości. 
Pom py do każdego zastosowania.
Wjffzy do skrupiania o 4 .  u Kclacu. 
K iszk i z konopi, skóry lub kauczuku. _ 
K o u w y  d o  gaszenia ognia z konopi, 

'kory lub kauczuku.
C a łe  przyrządy' d o  gaszenia ognia.

Katalogi ilusti uwane p. .ese- 
łam pocztą bezpłatnie 335 a—12

Podpisany otrzymał znow u  przesyl- 
■' kę (transport) ' ' — - —Ttjjmipsi

i poleca 
cetaai po 70 zlr. w a. 
garniec „ 3 „ 15 cent. w a.

Lwów d u- czerwca 1865.

Karol Neumann
6b0 plac Ferdynanda 1. 361 :m. 8 - 8

H o  s p r z e d a ż y
przy ulicy P ińskiej w kamienicy ped 1.715'/,

I kareta (Brummer), 1 
cJSgak  powóas półkryty, f 
f lO S l e k k i  powóz do po
lowania; także 662 2-2
" lt ̂ f|| 2 w ierzchow ce i 2 
e O B k u m e  do zaprzęgu.
Podarunki

' r -

9

bierzmowania!

N a s i e n i e

TurnFpstt
z przeszłorocznego zbioru W g o . /łu d iu - 
sl w sk i g w  " o iz ę c z u ,  sprzedaje han
d e l k órz  nuy J f .  K leina W d y  i G eb- 
liord t w e  1 w o w ie  P °^  liczb ą  -1 2  w 

rynk i- ' *>14 3—3

Ui1.5
15
17
80
16
18
19
88
8588
8588
&>
303888i36

f

-Laobny. od wielu lct zaszczyoany

^ -  S K Ł A D  Z E G A R Ó W
M -  H H H Ż A  zegarmiatrza -a W le- 

' S n  j  , \ dniu. Zwe.talhoff. Stefansfilatz Nr. 6 
po leją  w wielkim wyborze Wszelkie 
« ltunki dobrze regnIowau7Cb i oga

rów po Lenach naatopujsoyob:
Z e g « r k i  g e n e w s k i e .  ° 

Cylindry srebrne na 4 kam ienie - . od złr jj
,, i. w ,» . . .  „ 12

Cyl. ar na .  a u ze z ł brz. z odak. kip. „
„  ,, „  4 „ lep -  ,, . ,  z „  „  ,,
„  , ,  ,, S kamieni  ........................... ,
,, ‘ 8 ,, z 8 kopert- . . .

»  u . .  i, 8 ,, lepaze „
, „  ., 8 kam. obozowe ( Armee-Ćhren) .

...............1 3 ...........................j . . . . . . .  ..

.. .. 15 „  lepoae.................................. ........
,, z Jwou.a k„prtel . ,,

t, „  r mocnemi >. . . . .  ,,
„  ,i ai jielakie z aryazi. szkiełkiem . „

., obc jow e Savonetta 
., „  oboz. Saron. lepsze z moc. kopert „

Remoutoirs w le p sz /m  gat............................................
u u u u Saronotte 

Cyl. zl. próby 3. na 8 ka
u '  u u >i iil 8 .. ze zł. kapsla

.. d a m s k ie ...........................  , . .
„ •• ... lepsZw .
„  -. z em alio i diamentami

złoto kapslo na 8 ka. „  49
Saronettyćdamskie na 8 kam i! . . „ 4 0

u z em alio lepsze . . „ 4 8
K wierne złote na 13 kem: sni . . . . „  jg

dtto na 13 kam. ze złoto kapslo lepsze
13 „  z l  k opert.. . . . .  ”  „56

z 8 kop. od złr. 60. 70, 80, 90, 100 do 180 
damskie i ...............................od złr. 45

i. *  i  kopert............................ . 58
„ u  u .> .i. z kryszl szkieł. 851
Remontoirs z mocner t kopert, od 180. 15., 180 
Bu Izlki po złr. 5, i  zega .em  ,o  I * .  7.
N a jw ięk szy  sk ład  ze g a ró w  z  w ahadłam i 
594 w ła sn eg o  w y  . oku 6—12
co 8 doi do uaoiOaaAia p0 , j r jj jjg ^

bijooe rodziny i pół godziny „  „  38. is’
-  .. kwadranse „  „  56. 55, la,

Regulatory co m iesiąc do nakryć. „  „  28, 30, 31
Naprawkt w ytonnjo sta najstaranniej Zam iej- 

soos.e zieoenia za przestaniem  gotów ri Inb prze
kaz sm F „.la najrychlej uskuteczniane. Zegary przyj- 
mujo big takie <r zamian.

toaletowych i budzików z najnowszemi orzą- 
dzenigmi. Oraz znajdują się ł&ńćuchy złotu 
srebrne damskie i męzkie w najświeższych modelach nI 16

Wszelkie zamiejscowe obsłalunki 
załatwiają się jak najspieszniej.

d o k t o h  m e d y c y *  y

Kartach
leczy słabości zewnętrzne, j ak0 z z8nle- 
dbania takowych w krwi pozostałe skutki 
podług nowych, nieszkodliwych. w gióyynynj 
szpitalu w Wiedniu używanych sposobów 
przy sześcioletnich doświadczeniach rady. 

lnie, w stosownie krótkim czasie. 
Ordynacja domowa od 2. do 4. godziny, 

pod 1 2081/ ,  w kamienicy p. K O h^A  przy 
ulicy Ezbrygickiej 456 7—30

Hla u bogich  bezp łatn ie  a u d z ie le 
niem  lekArbtw p otrzeb n y ch , udziela  o - 
raz rady na w ezw u n ia  lis tow n e  I p rze - 
seła żą d a ją c  , m lek a rstw a.

fAD DES GORDMRES
dylierów podług recepty ehińsk:ev Środ«k 
niezawudny, uśmierzający w jednej chwili 
n#jgw»łtowaiejazy ból zębów , uprzedzą pró
chnienie kości i v strzymujc dalsze próchnie
nie zębów, kture psuć się już zaczęły. Cena 
buteleczki 3 i 5 1 "auków. Dostać można w 
Paryża na ulicy Kivoli Nr. 33, we Lwowie 
w aptece Z y g . Ruk< ra, dawniej Tomanka 
■,ena flaszeczki 1 złr. 80 cen t; zt» opako
wanie 20 cnt. 5? 12- 25

Maszyny do szycia
z najsłynniejszych fabryk amerykańskich

<lo nżytkji domowego, kra wie* 
ckiego I szew skiego,

są do nabycia y  handlu płócien

S T a N I S L A W A  B U S Z A K A
we Lwowie.

Wyrazju:. brma naucza szycia maszyną bezpłatnie, a poręczA  za dokładno działanie 
naszyn; p rzez  lat jiięć. 460 6—10

Poleca też do maszyn potrzebne igły, nici, bawtłnę i jedwabie po cenie najmierniejszej.

I f W l A  D O M I G N I E
61/ 3 - 8

Cement portłandzki praw dziwy angielsk1 
„ v gfodzicki
„ roman

w  całych i pół beczkach jest do nabycia zawsze 
świeży i w  dobrej jakości po cenach fabrycznych, 

w  głów nym  składzie dla Galicji i Bukowiny u

Augusta Mcllenherga
we Lwowie, ulica Karola Ludwika pod 1. 312.

C k. wyt. uprzyw il.PŁYH UZfMWIAJjtCY
(Hestltutionsfluid)

dla H u O W l ą
Franciszka Jana Kwizdy

w Korneulłiirgu,
prze? Jego c. k. M ość cesaraa 

F ranciszka Józefa  1. w całem austrjackrm pafiątwie, po poprz^dniem 
praktcczneni użyciu i doświadczeniu przez wysoką c. k. auetriacką władzę 
sanitarną; zaszczyeonv wyłączti.m pi^ywdojeai i londyńskim  m edalem  z 
r. 1862 — w stajniach JM. k ró low e j 'ingielskiej — jako też w urzędu 
wej praktyce p. Doktora Knautnera, nadleliar/.a wszystkich stajea J]d. króla 
p r u s k ie g o  i  najlepszym  skutkiem używ any, utrzym uje konia naw et 
przy najw iększem  wytężeniu w  późnym  wieku w ytrw a łym  i raźnym ,
zapobiega otrętw ia lości konia i służy szczególn ie  do w zm ocnienia
569 przed, a do odzyskania sił po w iększych  trurfa .b . 3~~6

Cena flaszki 1 zlr. 40 cnt. w. a
Mniej ja t 2 flaszek nie może być rozsyłane, za opakowanie liczy «ię 30 cnt.

P r a w d z i w y  u t r z y mu j ą ;
W e I j* o \ v ie : K. I skierski, apteka p. Mikolasch... apteka A BERLINERA i w apt. 

Z Y G i RU KER a  w  p ia ł j  J. Krllerr, w  B ielsku J. Stanka, w  Buezaezu Kodrębaki et 
Kerzel, B i ł  żanacb J. Margulieu i J. Fadenhecht, w  C ze rn lo w ca cb  J- Schuircb, w  
K ra k o w i"  M. Jawornirki i J. Jabn, w  O św ięcim ie  St. Dałkowski, w  P rzem yślu  
Gaideozka ■, J7S.’ w  R a d zii-ck ow ie  Jaśkiewicz, w  R ze szo w ie  Schaiter i spółka w  
T a r n o p o lu  A. Morawetz, w  T a rn o w ie  J. Jahn, w  Z a leszczyk a ch  J. K or rębski, 
p r z e s t r o g a . Aby nie dS(5 się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywilejowanemi 
* robami, upra8Zą się uważać na to, że na flaszkach z c. k. uprzywil; płynem uzdra- 
wiająeymjznrjduju się na ?inj, c;e dokument przywileju, medal londyński i firma apteki 
obwudov ej w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta j.;st także w akie na każdej flaszce.

Z dmein 1 maja po.częło we Lwowie wychodzić perjodycznie dwa razy na mlouląt1 
t j. 1 i 1 6 .'ilustrowane ‘ drzeworytami pismo humo.ystj czno-satyryczne zaj 
667 mnjące się tak polityczneai jak spolceznem życiem, p. t.

Prenumerata kwartalna z pjzesycetą pocztową wynosi . — zir
pćłroezDa „ B „ . . .  1

„ do końca roku od j maja zacząwszy „ • . . 2
k w a r ‘ a !na w m iejscu , „ 60

Ń um erów  pojedyńczycli n aby ć m ożna p o  10 cnt. w  księgarni K. 
ić iiu a  w t  L w ow ie  i w  księgarni F. G rzybow sk iego  w  K rakow ie.

Liety preoumeracyjne, artykuły i reklamacje nieopieczętowane, nadselau 
należy pod adiesem: wA diiiin istiacja  S ow izrza la  w e  L w ow ie ,"  lub też do 
księ&aroi K Wilda, gdzie się także przenumerata miejaęowa skmda. a ■„

1 uprzywi-

E s s e n c j a

da Pearce
lejowana

żołądkową,
trawienie, ns. tworzenie »;ę 
kwasów, zgagę, odęcir Z i .u  
żołądkowy, ból głowy, (.je
żeli i .  ż „łądkajipochodzl), fe. -

or? i t. p.

w j  Dorny środek lr wszelkie 
cierpienia żołądkowe, jako 
to : na zepouty żuiądek. h.-ak 
apetytii, roidnośęi, 'od uro
dzenia /ła b y  iułądek, złe
Cen., flakonika z mstrukeją użycia kosztuje 1 zlr , z przesyłką pjcztową 1 zn 20ont.„

za opakowanie osobno. 
fcW - lii lp rze d a ją cy  o trzy m u ją  s to so w i.y  ratiaf

GŁÓWNE SKŁADY:

SKŁa DN DL A GALICJI: ,
W e  L w o w ie  u p, .jutikarza ZY ni, S tU K E R A , w  K ra k o w ie  u p aptekur.. A • 
A leK san d row icza , w K im połu n g  u D.1 aptekarza F erd . F ritscli, w K o io n ry l u 

i 1 ‘,1 p. aptekarza M N o w ick ie g o .

SKŁADY DLA K óIĘZTW  NADDTTNAJSKIOH.
W  B u k areszcie  u p. apteka.aa K aro la  K la d n o , w  F ok szan ach  u K. aptekarza 
J oz . S trn n ern , w  G a h u zu  „ p. apteka.za J. M atuszew skiego , w  G iu rg e ro  
u pp. aptekarzy F e L . j t r  et I abiaui, w  K r a jo w e j u p. aptesarza F r .P o lila , w  

, M lojesti u p. aptekarza A. K o rd e ck ie g o .

V celu urządzenia nowych składów uprasza się porozumieć z jedny u 
powyżej Wymienionym składem, gdyż' JOr. Edward Pearse, san interesów nie załatwia

. , . 1 .11 „ '9

Szczególna skuteczność tej Esencji żołądkowej u jwiedziona jest od dawna jak 
L ajawietniej wielu ysiącami zaświ idezeń nayaarogodniejszych osób ze wszystik iob 
krajów, a które, jakoteż i nowszej daty. w każdym główryn składzie bezpłatnie się 
udzielają.

Nader zaszczytnem uznaniem ze strony kompetenti ej jeat asręp. jąee sp ir  w o - 
zdauie umieszczono w Nr. 12. pisma: „ W ie n e r  M edlzin isch e Z e itu n g " z d 21. 
marca b. r

Z pomiędzy wielu śi Jdkó w lekarskich, pojawiających się wczasach najnowszych 
zalecanych z muiejdzą lub większą słusznością zriłnguie bezsprzecznie uprzywilejowana 
E se n c ja  ż o t ą /k o w a  Dr. E lw . Pearct czyli S tom u cb ica l ze wsz^Jtkicb względów 
meiylk > na uwagę panów lekarzy i aptekarzy ale także na uznanie ze strony cier 
piącej Publiczności. — Jest to bo wie tu kompozycja. Która się w swych uderzających 
i niezawodnych skutkaoh nader korzystnie różni od innych srodkjw podobnego r o  
dzaju, czego rękojmią ,?st przedewszystkiem glośnr sława jakiej Eseucja cf w An
glii, gdzie pizeiiei tylko istotnie to co dobre i o^iktyc zne na trwałe uznanie liczvć 
mofcL — od  wieku prawie doznaje, j ik ilHfflni™ i ta okoliczność, 4h w szędzie  g d w
kol wiek, została wprowadzoną w użycie umiaia sobie tak w pałacu j»k w lepUnce 
zdooyó V bardzo krótkim czasie że tak powiemy prawo obywatelstwa.

Jakkolwiek stosunki zawiązane w kraju naszym jebzeze przed laty dwudziestu 
z powodu ii w skutek zajść pditycsnycb uatać uiuaiały, przen.ijająoemi były i baz 
doniosłości, to przec.eż w ikutkaofi swych wy wołały ogromny p „pyt ? powyższym 
artykułem, - w tycb kilKii miesiącaub odKąd t„Kowy znowu przez nai sprowadzi n>tu 
/.ostał, znalazł tak wielkie rozpowizecbnieuio i tak wszeicnatrouny ptkup, i i  naasei 
kim*, cnegoż z Anglii nie możaa dość weteśnie nacLąiyć aby nim składy dostatecznie 
zaopatmyć.

Przekonaliśmy się j jź  wielokrotcie iż bardzo szanowni lekarze używaii tej Esen
cji ku wzmocnieuiu żołądka, regulowania organów strawności. przeciw km zom żo
łądkowym. zgadze, nadęciom, , ogóle przeciw wszelkim słabościom żołądkowym z 
najlepszym skutkiem. Niemniej przeciw frebne zachwalono ją . nader dobroczynny 
środek. Krótko powiedziawszy aie podłoga po zrobiouych aośwkjczer.iacb nojmu.ej- 
szej wątpliwości, iż Dr , Edwarda Peari Esencja żołądkowa:, jako wyborny i r ja  n 
domowy w ogóle i osobliwie dla »ych polecenia godną jest,_ którzy swego uii zkaiiia 
zmienić uje mogą a przsto lekarza i apteki w poblizkości nie msją. 610 3—3

A, STE1FA Synowie
i na rogu ulicy Jezuickiej i pod 1. 175.

AorDluUło
(oasbithu

Polecają Szanowni j Publiczności swój „wieżo i w bogary zapas zaopatrzony skład towarów 
-    różnych, jako to

Płótna, bielizny, kapelnszów i canpek męzkich angiel
skich, rękawiczek skórko-wycU fraucnzKich i kr«*viowych, 
jedwabnych, niclanych i bawełnianych, różnych perfum 
i mydeł, sloóco i deszczochronów, lasek, biżnteryj zło
tej, brązów j, stołowej i z masy czarnej, spisdrrtów, 
batogów, różnych wyrobów z srebra chińskiego l brąio, 
torb, neseserków i portmonne skórzanych. % po woda 
bardzo niskiego ażjo srebra, sprzedają i miwynnieniony 
świeżo sprowadzony towar po cenach zniżonych. —  Al- 
bnmów kufrów do podi-oźy męzkich i damskich, sza
lików. krawatek, obuwia męzkiego i damskiego, poń

czoch i szkarpetek.
Za dotycb jzasowa zanfsnie dziękując, upraszają Szanowną Publiczność o dalsze łaska- 
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Podpisany ma zaszczyt P. T . Szwiowuą pu jlicznosó zawiadomić, iż whśaie teraz; o- 
trzymał w idzą przesełkę T G W A R Ó W  L E T N IF H , które po bezprzykładnie tanich ce 
nach sprzedaje, i mianowicie
W *  Cale ubranie z natorji angielskiej D o g s ............................... od 15 zlr, do 20 zh.

» n „ Tela Russe ............................................   }£ » » !5 „
n . , „ Turn leinwand ................................   s „ 2C „

w ogóle ubrania męzkie gotowe są u lania po nizkich cengch.
Obrania, Które się na akładacb nii znajdują, _będą w najkrótszym czasie podług 

miary wyk„nane.

Z po wodu zwinięcia przedsiębiorstwa sukni damskich, 
następuje znpełna wyprzedaż gotoAvych snkni po zdu
miewająco nizkich cenach z opuszczeniem rataiu £O'/0,

jako to,
płaszcze, paletoty, bedninki, mantyle, i jopkl.

Nidejs-em mi m zaszczyt także uwiudomić, iż przybędę z mcim składem w najwię 
kszym doborze towarów i sukień gotow ch na tegoroczne jarmirki do U la szL ow lec , 
4 'z e rn lo w le c  1 T a rn op o la , polecając ei" „żinownej publiczności łaskawym względom.

Zamówienia ws elkiego rodzaju będą jak najrychlej i najtaniej wykoeane,

S. Friedmarm
643 3 —10 plao Halicki 1. i'/, m  przeciw kawi8rnł

p. J ó z e f -  M ullera

W ) dawcy: Jan Dobrzańskimi Witał.# W Jśmochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański Odpowiedzialny redaktor; Antoni Orzechowski, Druk Kornela Pikbra.
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G losy z kraju.
(0  seminarjach nauczycielskich i\takzumnych kur

sach preparandó ic).

Z pod L w ow a .
Każdego, który się zajmuje rozwojem o 

światy, ucieszyła wiadomość, doszła z Wiednia 
w dniach ostatnich, ża wydział miasta tego krzą
ta się starannie około urządzenia we Wiedniu 
seminarjum nauczycielskiego. Do seminaijum 
tego , w którym wykłady rozłożone na lat 
dwa, obejmują, znakomici i słynni nauką mężo
wie, przyjmowani będą ci pomocnicy nau izy- 
cieli szkól ludowych* m. Wiednia, którzy odpo
wiednie uzdolnienie okażą. Krok ten postępowy 
nie zostanie zapewne bez wpływu na prowin
cje. Wszak wszyscy czujemy potrzebę podnie
sienia oświaty, która tylko przez z d o l n y  c b 
nauczycieli w młodem pokoleniu rozpowszechnio
ną być może. Wydział m. Wiednia ma przede- 
wszystkicm zasięgnąć pierwej rady kierowni
ków podobnych z‘akładów zagranicznycn, zanim 
°stateczne kroki poczyni

U nas dotąd inaczej. Mamy t. z. kursa pre 
Parandy dla przyszłych nauczycieli ludowych, 
°raz kurs kandyaatów dla przyszłych nauczy
cieli tych klas realnych, które przyczepiono do 
Szkół ludowych, aając mu ciekawe nazwy „Biir- 
gerscbulen“ (szkoły* mieszczańskie) to znów 
;,nnśelbatstandige Realsebulen."

Rozpatrzmy się bodaj pobieżnie w tych za 
kładach. Kurs preparandów tak zwanych, czyli 
kandydatów na przyszłych nauczycieli ludowych 
Przyczepiony bywa do t. z. szkół głównych, a 
raczej początkowych. Nawiesem mówiąc, nie 
wiem, zkąd ta ciekawa nazwa wkradła się 
między tutejszych pedagogów, bo szkoła g ł ó -  
^  n a , to znaczy tyle, co w s z e c h n i c a ,  a 
i® szkółki należało nazwać w s t ę p n e m i ,  po-  
c * ą t k o w e m i  lub t. p. Któż uczęszcza na 
tę kursa? Otóż niedouczeni uczniowie gimna
zjów lub szkół realnych po ukończeniu 2 Inb 3 
klas, dymisjonowani wojskowi stopni niższych, a 
nieraz uczniowie tycLże samych szkół początko
wych, którzy przez pokrzyżowanie się okoliczno
ści, nie uczęszczawszy potem do żadnych innych 
szkół, znaleźli się w smutnem położeniu szuka 
nia chleba, którego znowu okoliczności nie po
zwoliły im znaleść. Że ludzie podobni, nieubli- 
iając bardzo małej liczbie wyjątków, nie szu
kają nauki dla nauki, ale posady dla chleba, 
rzecz jasna. Byle przebyć kurs podobny, po
łatać egzamin, chwycić posadę i pozostać na 
tym samym stopniu nieuctwa co przedtem, otóż 
cel i środki. To są przyszli nauczyciele ludu, 
mający wnosić oświatę w ubogie chaty włościan 
“ aszych, oświatę tę, o której tyle piszemy, mó
wimy, a która podobno winna się nie ograni
czać na wyuczeniu abecadła od a do z i napo-
wrót.

Któż tych ludzi, którzy taką niską oświatę 
Posiadają, uczy ? Jak kolosalną musi być nauka 
• wiedza praktyczna tych profesorów, którzy 
niedokończonego lub wykluczonego nczuia Szkół 
średnich w przeciągu dwuletnim przeobrażą na 
męża, zdolnego krzewić oświatę między ludem! ? 
Odpowiedź na to prosta a smutna. Ci, co przed 
kilku laty sami taki kurs o d b y w a l i ,  co dziś

Z zagranicy.
Po odbytych wyścigach na Longchamps nie 

wiem już poco istnieje Paryż ? Któż w nim zo
stanie ? „Cały świat44 wyjechał, wyjeżdża, wy- 
je a z ie ; na okno zapada zasłona jak na bóstwo
*  ®a's ; pająk milczący i świerszcz mistycznie 

°notonny osiadają w salonach i budoarach. 
aryż rozciekł Bię po kąpielach francuskich i 
lemieckich, nad Ren, w cieniste i śmiejące się 
oiiny Szwajcarji, albo zasłoniwszy głowę ka

pturem, jak mający ginąć Rzymianin mężny —
ygląda życia, lata, wiosny, — czem wszyst-

nIGlł1a ieHt zilna Paryżanina. Gdy tak patrzę
HforołvfnA,fi^ 0,ni0niy Paryż> co jak owe miasto w starożytność! ocieka p r ' 6Z’ hramy swoje -  nie
m ogę się me uśm iechnąć na dziw ną zasadę no
w szych  koryfeuszów  p ,8ma j nank^  d ow *d
cych, ie  wolność jedynie w praCy ! Kto praco
wać musi, czyż może wyjechać, bawić sie, hu- 
lac) szaleć, choćby W łeb sobie strzelić — nie 
myśląc o pozostawionej w nędzy żonie z dziećmi ?

O w y  szerm ierze wolności, co  o nią w oła- 
h*.e> Póki wam  nie zleci z góry  m igdałek nie- 

®ski —  ch oćby  za trochę honoru, trochę su 
'm a , trochę u czciw ości politycznej —  byście  

Pa* 1 a^y w ać t e j , ja k ą  opisałem  w o ln o śc i!! 
sv ow a śław iona w olność angielska, jeżeli 
inK e8P °tycznej Francji pob iją  Anglików na 

własnem śmieciu, na polu, które tak z d a * 8 
ay.*5 nieograniczoną angielskich cbudoszów 

schody królew skiego pałacu W 
n J  w łasnością  lazaronów  ? U pada Neapol,
s«r An£ ,a’ najszacowniejsze tradycje i 

wituta, rozbiegają gję kluby stosunków świa- 
a jeżeli po zwycięztWje „Gladiateura" w 

A^s<?m 1 Longchamps nie więcej powiesiło się
* ghków w Londym jak zwykle, to dla tego, 
J  sezon wieszania przenosi się na lato także do 
4 d, nad Ren, do Szwajcarji, nawet do Tatrów. 
A zwyczaj przedewBzystkiem!

Poseł angielski w Szwajcarji będzie miał 
lormalną łaźnię za dni ostatnie. Wielką część 
& * Szwajearji pokryły śniegi, podobnie jak 
iatry j Bieszczad. Szwajcarja widocznie nie do- 
rzymała kontraktu wojażerom angielskim, spi- 
anego w marokinowym Murrayu i w starym 
wyczaju,  ̂Gdzie John powinien był zastać po- 
omny kwitnące, napotyka śnieg, jak w lutym!

funkcjonują jako nauczyciele szkoły począt
kowej. Radbym tu przytoczyć przysłowie na
sze , wcale dobitDio taki sposób uczenia ma
lujące, ale wstrzymuję się, aby mnie nie 
posądzono, że uwziąłem się w jaskrawych 
barwach przedstawiwszy rzecz ubliżyć tym, o 
których piszę, gdy mnie natomiast ból przej 
muje, gdv pomyślę na te nasze kursa prepa 
randów. Kiedyż nabywają o i Indzie wykształce
nia potrzebnego i tylu ważnych skazówek pra
ktycznych ? Na to odpowiadam — nie wiem, bo 
trudno w tych dwu latach nauczyć tyle, aby 
kandydat zapomniał to, co zdawało mu się u- 
mieć, bo przy na pół niedowarzonej edukacji 
tychże, najprzód od tego zacząć należy.

Mamy jeszcze jeden taki kurs kochany czy
telniku. Wiadomo wszystkim, kogo to obeLodzi, 
że w całej Austrji zaniechano od dawna urzą
dzania zakładów naukowych podejrzanej warto 
ści, runęły ostatnie szczątki szkół z czasów 
Marji Teresy, jako nieodpowiadające czasowi, 
na ich miejscu powstały nowe zakłady, odpo
wiadające wymaganiom czasu. Otóż tedy zape
wne przypominasz sobie te tekzwane c z w a r 
t e  k l a s y ,  coś co dziś nigdzie nie istnieje, niby 
klasy przeznaczone dla kształcenia przemysło
wego i niby nie, rt mewa.te wspomnienia! Po- ■ 
wiedziałem „nie istnieją nigdzie, 44 winienem do 
dać 7 wyjątkiem Galicji. Tak, Galicja wschodnia 
i zachodnia posiada te zabytki archeologiczne, 
bo Galicja kocha się w archeologii, wszak za
chowała jeszcze karetę sejmową. Karetę sejmo 
wą puszczono na licytację, co jednak nie prze 
szkadza, żeby te czwarte klasy nie istniały, po* 
bielono te antyki przyczepione do szkół ludo
wych i dano napis „unselbststandige Realscbu- 
len* lub „Burgerachulen" (szkoły niezupełne, nie
samodzielne, szkoły mieszczańskie!) Masz je w 
Tarnowie, Przemyślu, Jarosławiu, Stryju, Są 
cza i t. d.

Teraz łaskawy czytelniku daruj, ie  ci sta
rą tandyte pokasuję o rozważ, że mamy d w o i 
ste szkoły realne, jedne samodzielne, organizo
wane, a inne nie samodzielne, ot znajome ci an
tyki. Pierwsze urządzone jak wszędzie w Au
strji, odpowiadają więcej wymogom czasu i ro
zwojowi przemysłu, ostatnie funkcjonują jak da- 
wniei, bo cóż u nas wiele kogo obchodzi, czy 
szkoła samodzielna, czy nie samodzielna?

Posady przy szkołach samodzielnych otrzy
mują ci nauczyciele, (tak jak przy lwowskiej 
szkole realnej) którzy wykażą się dyplomem 
komisji egzaminacyjnej, zorganizowanej w Wie
dniu, a ustanowionej na całą monarchię tak dla 
profesorów szkół realnych jak i gimnazjalnych. 
Obowiązani są uczęszczać poprzednio ua uni
wersytet, Inb ukończyć akademią techniczną, 
pracować potem w zawodzie naukowym, oraz i 
szkolnym, napisać rozprawy, wykazujące ich 
biegłość w przedmiotach naukowych, słowem 
przejść tysiąc formalności, prób ifd., zanim kie
dyś uzyskają dyplom, a do posady jeszcze da 
leko. Szczęśliwi, którzy zawczasu z tem wszy- 
Btkiem się uporają, lecz takich mało.

Jakże sądzicie teraz, gdzie istnieje komisja 
dla tych" niezupełnych szkółek, zabytków ar
cheologii? Tej niema. Ale jest znowu kurs pre- 
paraDdy i to tu we Lwowie.

Kto uczęszcza na (ten kurs ? Znowu podo- 
bniuteńkie persony powyższym, a więc niedou
czeni nczniowie gimnazjalni, uczniowie techniki

nie dokończywszy kursów i t.- p. Kto uczy ? 
Profesorowie niektórzy tutejszej szkoły realnej. 
Zwykle godzin 2 (!) tygodniowo przeznaczono 
sobie na każdy przedmiot, po dwu latach wy
chodzi Bkońezony kandydat na profesora szkół 
realnych! Ani praktyki, bo tej, zakładając coś 
podobnego, nie uznauo za potrzebną, ani tak 
zwanych lekcyj próby, ba nawet zastępstwa 
czasowego profesorów tejże szkoły nic potrzeba, 
aby zyskać dyplom I Powiedziano że cuda się 
nie dzieją, owszem, wszak to kolosalne postępy 
z ucznia za dwa lata profesor, oczywiście (za
pytajcie się go) więcej umiejący od swycb pro
fesorów, a nadewszystko równy im co do tytu 
łu, co także coś znaczy w hierarchii urzędniczej!

Jeżeli cię kochany czytelniku obchodzi o 
Swinta ludu, przypatrz się tym  kursom p ed a go 
gicznym , a po stanowiska ich rozpoznasz sta 
now isko naszej ośw iaty! To są probierze ośw ia 
ty Jeżehś pokochał lud, dążysz do rozszerza
nia ośw iaty, wspierając piórem lub czynem  za 
kłady naukowe, jeżeli zostałeś obrany zau fa 
niem* narodu na posła kraju, rozpatrz się w przó
dy po tych kursach, poznaj j e  bliżej ; a poznasz 
stan ośw iaty u nas, będziesz w idział jed n e  z 
zapór, które wzrost je j tamują, a przyklaśuiesz 
w iedeńskiej Radzie m iejskiej, ujrzysz, ja k  w&- 
źnem jest urządzenie seminarjów nauczycielsk ich  
u nas, uznasz w Końcu, ze słuszny je s t  zam iar 
wys. rządu, zwinięcia kursu preparandów  dla 
szkół realnvch.

Korespondencje Gazety Narodowej.
n

Z W iednia 17. czerwca.
(r t)  Dotąd nie słychać nic o podróży ce 

sarza do Karlsbadu. Mówią nawet, iż teraz tam 
nie pojedzie. Przyjazd króla pruskiego do Karls
badu jest pewny. Już wszystko tam jest przy
gotowane dla niego. Przybędzie pozajutro. Wiel
ka ilość arystokracji pruskiej już bawi w Karls
badzie, mianowicie wyższych pruskich urzędni
ków. Cesarzowa ma na początku lipca udać się 
do wód w Kissingen. Czy tam przybędą i inni 
goście dostojni, nie można się dowiedzieć.

O klęsce ministerialnej na ostatniem posie
dzeniu mówią tu dotąd. Jest ona najboleśniej
sza z wszystkich dotychczasowych niepowodzeń. 
Aby Izba wyższa przyjęła uchwaloną w niższej 
zmianę ustawy co do §.13, nie ma najmniejszej 
nadziei. Ale i odrzucenie tej zmiany w Izbie 
panów będzie dobrą nauką dla tych, co marzą 
o dalszych zmiauach astawy lutowej.

O ustąpieniu węgierskiego kanclerza na
dwornego nic dotąd ni® słychać, również nie 
słychać nic o zmianie w ministerstwie. Spraw
dza się więc mój wniosek, że aż do zwołania 
sejmu węgierskiego, i sformułowania życzeń i 
żądań  narodu węgierskiego co do ndziałn w 
traktowaniu Bpraw, wspólnych obu połowom 
monarchii, nie nastąpi żadna zmiana systemu 
w rządzie.

Do sejmu kroackiego już się rozpoczęły wy
bory. W Pograniczu wojskowem wybierani Bą 
prawie sami pułkownicy, majorowie, kapitanowie. 
W r 1861 wybierano i wiele osób cywilnych. 
W Kroacji i Sławonii niema rząd nadziei, prze
prowadzenia większości swych kandydatów.

Pewien pełen nadziei syn Brytanii upatrzył był 
sobie zeszłego roku za górą Rigi przecudne u- 
stronie. Wyliczył on, że właśnie za rok .przypa 
dnie mu zostawić światu tylko zwłoki swoje n* 
suchej gałęzi; a gdzież wygodniejsze miejsce do 
spełnienia tej misji, jak owo właśnie ustronie 
zaciszne, wonne! Gdy przybywa dopełnić swego 
przeznaczenia — cóż zastaje: oto śnieg, śnieg! 
Niema nawet na tym świecie gdzie się powie
sić! Czyż sama ta myś! okropna nie zdoła po
łechtać do samobójstwa? Anglik zmienia swój 
pierwszy zamiar, i powiesił się teraz dla tego, że 
nie było się gdzie powiesić.

Melancholia ogarnia już trony! W Szwecji król 
wydal zbiór poezyj własnego ukoronowauego 
natchnienia a oto napisy tych tworów: Rui 
na — Samotność — Daleko! — Wspomnienie — 
Wyznanie — Melancholia — Gdzież przebywa 
radość? — On śpiewał miłość Na Kaukazie! 
Albo jakże nie być melancbolikiem, kiedy umie
rają ludzie, co pozostawiają 400 milionów fr. 
majątku, jak ów „książę bankierów" Chilijezyk, 
Pedro Andomo? Tymczasem d. 7. bm. była ra
dość w domu „króla bankierów41 Rotszylda lon
dyńskiego : jego baronówna, córka Ewelina po
szła za mąż za barona Rotszylda, już nie wiem 
z Paryża czy Wiednia. Nawet to wesele nie o- 
hyło się bez przeszkód. D. 6 . bm. był nopłoeh 
w paryzkim domu Rotszyldów, telegraf stękał 
formalnie, cała ulica Lafitte zbiegała się na bie 
ganinę w tym mistycznej powagi domu. Czy 
cesarz umarł ? czy pożyczka włoska w niebez
pieczeństwie ? czy świętopietrze nie dopisało na 
zapłacenie długów papiezkich? To wszystko 
bagatela. Cóż za kłopoty ziemskie mogą 
zatrwożyć króla mamony? Oto nazajutrz miała 
baronówna Ewelina stawać na kobiercu —• a 
jeszcze dziś nje odesłał Worth sukni ślubnei- 
Giełda odetchnęła, bo misterny utwór odszedł 
jeszcze w czas osobnym pociągiem kolei do Ca 
lais, gdzie czekał parowiec osobny.

M yliłem się jednak, m ów iąc, że panna E w e
lina stanęła na kobiercu. R otszyldow ie trzym ają 
się ciągle zw ycza jów  przodka sw ego, co w 
Frankfurcie żył w kam ienicy pod „czerw oną 
tarezą44. Panna Ewelina nie brała ślubu na ko
biercu, choć nie na śmieciu, jakby żądał jak i 
zagorzały  hussyta — ale pod baldakim em, nie
ja k o  namiotem, i depcąc szczerby szklanki, z 
którego dw akroć napiła się wina z małżonkiem. 
Hu tam było przy tem książąt i  księżniczek k rw i :

angielskich, orleańskich, niemieckich, nie mó^ 
wiąc o lordach, diukach, grafach, bankierach! 
A ilu Rotszyłdów płci obojej! formalna litania; 
żaden Rotsżyld nie jest dla siebie królem ani 
księciem bankierów, ale to cała dynastja, trzy
mająca się za rękę. solidarnie robiąca w razie 
potrzeby „chazukę44 — i w tem ich siła. Cze
muż to my nie solidarni, kiedy wszystko w 0 - 
koło nas trzyma się za rękę, nasi mniemani 
przyjaciele i nieudane wrogi! Nie jeden z na
szych bije na żydów. Czyż to oni podkopują 
nasze majątki? czyż nam porywają posażne 
panny z przed nosa? czyż przeszkadzają postę
pować za duchem czasu? albo może odrywają 
od tradycji w ziem i dobrem? A jeżeli komu 
krzywdę żydzi wyrządzili, to dając nam przy
kład solidarności plemiennej, wynagradzają ty
siąckroć — tylko że mv narzekać umiemy, ale 
nie iść za dobrym przykładem!

Dlaczego wspominając Longchamps, nie mó
wię o modzie? Ale cóż powiem? że cesarzowa 
miała na wyścigach suknię perłowej barwy i 
beduinę, po którą to, jak twierdzą złośliwi, wy
prawiła swego małżonka do Algierji, ojcz-yzny 
beduinek, gdzie ją noszą nawet mężczyźni? Precz 
beduiny, krynoliny, stalowe ozdóbki, precz wszy 
stkie dotychczasowe sposoby łudzenia mężczyzn 
a upakarzania przyjaciółek! Damy ubierać się 
będa odtąd w krzyże — nie domowe, ale 
legii honorowej Krzyże domowe pozostają i na
dal i na barkach mężczyzn, dla tem rychlęjsze- 
go dostąpienia doskonałości ewanielicznej. Naj
znakomitszy malarz zwierząt, panna Róża Bon- 
henr, otrzymała od cesarzowej krzyż legii ho
norowej, po niej księżna Matylda — czy za swo
je rysunki, czy sztuki dyplomatyczne? — i wie
le dam innych, których imiona przyniosą wkrót
ce dzienniki. Już poczęły kneha-ki sosem na o- 
brusach malować — zwierzęta; bafciarki na 
chustkach robią — zwierzęta; francuzki gotowe 
— powijać zwierzęta. Nie Każda może być Ró
żą Bonheur, ale otrzymać krzyż legii, to prze
cież rzecz łatwiejsza.

Tymczasem inna żeńska znakomitość pa- 
ryzka zeszła z widowni oklasków, bukietów i 
brzęczących dowodów szacunku publiki Cafće 
Alcazar. Wspominałem już o pannie Teresie, tej 
„Rigolbanche śpiewu" ulicznego, co trapiła sny 
cesarzowej Francji, bo ani cesarzowa do kawiar
ni Alcazaru udać się, choćby do loży firanko- 
wej, ąni Teresa do Tuilerjów wejść nie mogła.

Dwa stronnictwa kroackie, narodowe i węgier
skie, czyli Konserwatywne, wszędzie przy wy
borach idą ręka w rękę, i j Uż z skojarzenia ich 
wyszły wszędzie prawie komitety wyborcze. 
Sejm zagrzebski zebrać się ma d. 17. lipca, więc 
zapewne nie dalej, jak do 17. IipCa potrwają 
posiedzenia pełnej Rady państwa.

Kwestja pożyczki 117milionowej zajmuje va 
umysły. Dalsze obrady wydziału finansowego, 
a mianowicie wysadzony z wydziału komisji fi
nansowej, okrytę są tajemnicą. Członkowie tej 
komisji dali sobie przyrzeczenie zachowania ta
jemnicy. Tyle tylko wiadomo, że komisja zażą 
dała od wydziału finansowego, aby ją  wzmo 
cniono kilku członkami. Widać iż tak ważne ma 
ją  powziąć postanowienia, że komplet z 5 nie 
chce wziąć na siebie nawet inicjatywy.

Węgrzy są pełai otuchy. Od osób, mających 
stosunki z dworem, mają otrzymywać zapewnie
nia dobrych usposobień korony dla życzeń i kon
stytucji węgierskiej Tutaj wiele przywiązują 
wagi, czy zjazd karlsbadzki przyjdzie lub nie 
do skutku. W obu razach mają nastąpić zmia
ny i polityki węwnętrznej. W razie przyj
ścia do skutku zjazdu i układu między Au- 
strją i Prusami, mają konserwatyści austrjaccy 
nadzieję, iż im będzie oddana władza. W razie 
n.eprzyjścia do skutku, zbliżenie się do Francji 
nastąpiłoby stanowczo i kto wie, ozy do steru 
nie przyszliby mężowie stanu, należący do dzi
siejszej opozycji w Izbie niższej.

Z Rady państwa.
Korespondent nasz wiedeński podał już (w 

głównym numerze) ogólny zarys ważnego po
siedzenia Izby posłów dnia 16. b. m. Dopeł
niamy go treścią mów ważniejszych.

P. Wa s e r  (nadj>rokurator) występuje naj
pierw przeciw p. Hasselwantnera wykładowi §fu 
13., który jest unikatem, i rzecz do nieuwierze
nia aby taki unikat, taKi taran do obalenia kon
stytucji, wysławiano w Radzie państwa. Rzą 
dowi, jako władzy kierującej i wykonawczej 
przysłużą prawo wydawania rozporządzeń w ob
rębie ustaw, a nawet wydawania ustaw, 
wszakże tylko prowizorycznie. Ustawy mogą 
być stale obowiązującemi tylko za zgodą wszy
stkich trzech czynników prawodawczych: Izby 
posłów,' Izby panów i cesarza. Ponieważ zaś 
z §fu 13. przysłużą Radzie państwa tylko pra
wo osądzenia, a nie przyzwolenia, zatem wy 
mka, że na mocy onego tylko rozporządzenia 
a nie ustawy mogą być wydawane.

Pod reakcyjnem ministerstwem Manteuffla 
w Pm8iechj oświadczył minister sprawiedliwości: 
„Nauka, że rozporządzenia, które posiadają moc 
prowizoryczną, przestają obowiązywać, skoro 
choćby tylko jeden czynnik ustawodawstwa je  
odrzucił, jest jedyną prawdziwą." Prawdę tę zą- 
twierdzil nawet BiBmark, kiedy zaoktrojowaną 
ustawę prasową natychmiast cofnął, kiedy na 
nią nie zgodziła się Izba pusłów. Nawet konsty 
rucia Hesji elektoralnej z r. 1852 zawierała 
punkt taki, a bundestag uznał go bez namysłu.

Gdyby prawdziwym był rządowy wykład 
§u 13., to podczas sejmowania Rady państwa 
mielibyśmy monarchię ograniczoną, a kiedy Ra
da nie obraduje, monarchię absolutną. Gdzież 
tu loika? Jeśli § 13. jest wyjątkiem,* to tylko 
ogranicza regułę, ale jej nie znosi ; a gdyby tak

Poszła ona drogą, którą zwykli przeważnie być 
prowadzeni dziennikarze galicyjscy — za pro
kuratorem sądowym. Będzie miała kilka miesię 
cy czasu myśleć o marności świata i kończyć 
Bwoje pamiętniki.

Girardina czy Dumasa młodszego Supplioe 
d’une femme schodzi z pola — okrzyczane przez 
moralistów niemieckich a dawane na wszystkich 
scenach Rzeszy, nawet na wiedeńskich! Girar- 
din gotuje nowy dramat, Deux soeurs. Dumna 
to sztuczka, ten Girardin. Tantiemę za poprze 
dni dramat zamieniał na pyszne klejnoty i po
wiesił na głowie i szyi artystki, która grała 
przedziwnie ową femme pokutującą. Za drugi 
dramat nie żąda nawet tantiemy — żąda coś 
więcej. Bo czemże kilkanaście lub kilkadziesiąt 
tysięcy franków dla przyjaciela Murawiewa, co 
kupuje pyszny rzymski dom swego przyjaciela, 
ks. Napoleona ! Żąda on, aby Deux soeurs dano 
coram populo parisiensi, d. 15. sierpnia, w dzień 
Napoleoński, kiedy Paryż właściwy, Paryż dzie
jowy ma bezpłatny wstęp do teatru. Jestto gust 
cesarzów rzymskich, co grali przed ludem na 
flecie i mocowali się z gladjatoramf Złośliwi 
upewniają wszakże, iż nowy dramat Girardina 
to tylko siekaninka frazesów, na które publikę 
zwykłą złapać trudno, ale poczciwego zarobm- 
ks chwyci się za serce i — dłonie, ąby rzęsi- 
śeie klaskały 1 Emil Augier wyprawił świetną 
fetę artystom i artystkom Comedie trancaise, co 
sto razy odegrali jego Mailre Guerm. Festyn 
odbył się w cudownej willi w Bougival
na wyspie Sekwany Croissy. Offenbach wypra
wił znów ucztę członkom sceny Vanetós po 
150tem odegraniu operetki elit Helene.

M ój Boże k iedyż  to nastaną takie czasy 
dla nas pisarzów polskich! Kiedyż znajdziemy 
obywatela, za którego galerję obrazów otrzy- 
maliby spadkobiercy dwa miliony franków ? K ie
dyż trenera polskiego, cuby wygrał w Epsom i 
Uonerbamps, razem około 7.000 funtów szter- 
lingów i 100.000 franków, a przeszło milion 
guldenów  w zakładach? a nadto otrzymał krzyż 
komandorski i tarczę ze srebra i złota od swe
go monarchy i 2 0 0 .0 0 0  fr. od rządu za konia 
zwycięzcę? Trzysta lat podobno minęło, zanim 
anglomani^ francuzcy> wydarli palmę Anglikom ; 
ileż set wieków minie, nim anglomani nasi wy
drą ją Francuzom ?
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byle jak  sądai p. Hasselwanter, to mielibyśmy 
tu wyjątek, któryby służył do naruszenia kon
stytucji na mocy samejże konstytucji, nawet do 
je j obalenia. Skoro więc taki wykład §u 13. nie 
jest ani logicznym, ani prawnym ani moralnym, 
zatem nie może być ani słusznym, ani prawdzi
wym, Tuszę, że rząd przystąpi do wniesionego 
projektu, jako wierny systemowi, który pod 
sztandarem konstytucji połączyć chce wszystkie 
ludy Austrji. (Mowa ta zyskała w toku i na 
końcu głośne oklasktj.

P K r o m e r  (radca sądowy z Krainy) do
wodzi, że ministerjum ped nieobecność Rady 
państwa ma prawo wydania pewnych zarządzeń, 
któro nie potrzebują następnego przyzwolenia 
Rady państwa, ale nawet że prawne zarządze
nia ustawowe i wtedy nie traca mocy obowią
zującej, gdy jo  Rado państwa odrzuci. Zresztą 
upe wnia, że ministerjnm nie wyzyskiwało §fu 13. 
tak aby zmiana onego była konieczną.

P. T c n a b u s c h n i g g  (radca nadworny): We
dług mego przekonania §. 13., mimo niejas
nego swego sformułowania, nie może mieć in
nego znaczenia jak to, które wypowirdt wnie
siona rezolucja i zmiana paragrafu. Wykład 
onego rządowy czyni niepodobnem wszelkie ży
cie konstytucyjne, s mianowicie w obecnych 
stosuukach Austrji szkodliwe pociągnąłby za 
sebą skutki. Zasiałoby się nasienie do'sporów 
konstytucyjnych. odstręczonoby Węgry na za
wsze od solidarności z naszą konstytucją, i z 
konstytneji zrobiono by mamidło. Ministerjum 
auBtrjacki1’ , któreby się opierało przy tym wy
kładzie, zwaliłoby na siebie zarzut, że chce 
rządzić absolutnie, podczas gdy monarcha o- 
świadezył swoją wolę rządzenia konstytucyjnie.

Na wniosek F l e i s c h e r a  zamknięto roz
prawy; jsneralnymi mówcami wybrani: P. Ry- 
ger przeciw rezolucjom, a p. Tinti jta niemi.

P. R y g  er zbijając proponowane rezolucje, 
wystąpił zarazem bardzo ostro przeciw mini- 
starjum,

Br; T i n t i  (najznakomitszy dotychczas 
stronnik ministtiotwa): Ubolewam mocno, że o- 
becnio wśród maogieb i ciężkich trudności po
litycznych i finausuwych, nie spodobało się mi
nisterstwa, oświadczeniem otwartem i zadowa 
lającem zatrzymać całą tę sprawę, w której 
mimsterjnm prócz dawnych swoicL pr>,eciwm 
sów  ma przeciw sobie także wielu przyjaciół, 
którzy ma aą wiernie oddani ale niezawiśli. Ja
ko konserwatysta powiadam, że ieśli modły 
konstytucyjne są tylko względnie dobre a więc 
zmienne, tak muszą byc zasady bezwzględnie 
dobrc-mi, a więc i stać niezmiennie. Nawet p. 
Bismark to uznaje i wzdryga się od zamachów 
stanu, gwałcenia konstytucji, bo za nią stoi pra 
wo i naród. Słyszę-tu,’ że wniesione tu rezolucje 
naruszają prawa korocy; gdyby to prawJą by
ło, to nietylko ja , ale cala Izba przeciw nimby 
wystąpiła-, bo nikt w całej Austrji nie zyczy sc- 
bie monarchii imaginowanej. Nie w ątnię, że w . 
uisterjum nie zawaha się ani chwili oświadczyć, 
ie  mamy konstytucję, i Anstrja jest państwem 
konstytucyjneim Jeżeli to prawda, to urzędowy 
wykład §u 13. jest mylny, bo nic zgadza się 
z zasadą konstytucji.

Gdyby z ab się zdawało, że konstytucja daje 
koronie prawo, rządzenia w jednej chwili kon
stytucyjnie a w drugiej absolutnie: to wini i 
ministrowie jako mężowie wystąpić otwarcie 
przed monarchą i oświadczyć, że istnieje re
strykcja, którą znieść trzeba. A czyn taki był 
by' równie wielkim jak d. 26. lutego. Wyjaśnie
nie §u 13. w myśl Izby zjedna napowrót mi
nisterstwu utraconą większość i pomoże do po
jednania się z Węgrami. Tuszę jak najlepiej o 
łasce cesarskiej. (Ż^we oklaski).

Nakonicc oświadcza p. Tinti imieniem po
sła z Siedmiogrodu, p. T e u t s c h a  (regalisty), 
że Siedmiogród zrzekł się swoich praw konsty
tucyjnych na rzecz konstytucji intowej, ale nie 
w tej myśli, aby one prawa były ograniczone. 
Konstytucja siedmiogrodzka ni,a zna §u 13. po
świadczenie to wzbudza w Izbie wielką sen 
zację.)

P. P r a t o b e v e r a  robi uwagę, że zajme 
w unie się krytyką tylko wydawanych od rzą
du na mocy §u 13. rozporządzeń jebt niego 
dnem Izby, t .j. wówczas, gdyny chciano utrzy
mać wykład §. 13, który właśnie znieść chcemy. 
Zaiste, gdyby wybrana od milionów luan repre
zentacja była powołaną tytko do przyzwalania 
lub odrzucania tylko z skutkiem pochwały łub 
nagany, to oez skutków praktycznych, a taka 
czynność byleby je j prawie niegodną

Z rep],ki sprawozdawcy wydziału, p. B e r 
g e r a ,  najważniejszym jest ustęp, że gdyby na
wet Izba p«nów nie przystąpiła do wniesionych 
tu rezolucyj, posiadać one będą wartość jako 
uroczysty protest Izby, jako wyraz pojmowania 
je j §fu 13. Wskazał przytem na stan finansowy, 
na Węgry i Siedmiogród.

Na ostatku przemówił minister, p. Sc hme r -  
l i ng :  Trudne to i niewdzięczne zadanie, mówić 
w oi 'onie stanowiska, przeciw któremn z całą 
dosadnością uderzono ze wszech stron Izby; 
trudno płynąć przeciw z którym idzie
wielka część powołanych do udziału w życiu 
konstytucyjnem. Mimo to zdarzą C7g
sto, że rząd musi się upierać przy swojem sta
nowisku, nie mogąc, po starannej rozwadze, iść 
za prądem ogólnym. Rząd bowiem tylko jest w 
stanie mieć pogląd ogólny i wszystkie okoli
czności uwzględniać, zkąd się niestety często 
zdarza, że dochodzi do przekonań, sprzecznych 
z pojęciem reprezentacji Indu.

Gdyby prawdą było co tu wmawiają w §. 
13, byłby on dzieckiem, zUoJncm pożarcia mat
ki ; a wówczas, ani radcy korony nie byliby go 
włożyli w konstytucję, ani by go cesarz sankcjo
nował. Ci, co mieli wpływ przy wydaniu ustaw 
zasadniczych konstytucji, byli wszyscy przejęci 
koniecznością dla Anstrji posiadan a Łonstytncji

istotnej. Gdyby rząd był przekonany, że §. 13. 
zawiera wszystkie przypisywane mu nreboznie- 
czeństwa, nie wahałby się doradzić Najj, Panu 
zmiany; i nie potrzebaby do tego odwagi mę
ża, bo rząd jest przekonany, że tylko życie kon
stytucyjne zachowa Austrji jej stanowisko mo
carstwowe.

Minister przebiega dzieje ostatnich czterech 
lat, i wykazuje jak rząd zastosowyrał §. 13. 
dla uspokojenia Izby, że się nie spełnią jej oba
wy. A dalej m ow i:

W imieniu rządu oświadczam, jako tenże 
nie myślał i nie myśli przy pomocy §• 13. wy
konywać w zakresie szerokim władzy ustawo
dawczej, i nie odważy się nigdy do zapropono
wania na jego podstawie zmiany konstytucji. 
Gwarancją przeciw nadużyciu §. is . są konsty
tucyjne stosunki w ogóie; dalej to, że rząd nie 
może się na czas dłuższy obchodzić bez udzia
łu reprezentacji państwa, że każdy rząd chcący 
postępować drogą konstytucyjną/ zawsze musi 
się starać o przyjacielską zgodę z reprezenta
cją, że mogą zajść cnwilowe różnice, ale ka
żdemu wiernemu konstytucji rządowi uda się 
przywrócenie dawnej harmonii. Kilaakrotne o- 
świadczenia montrehy, mianowicie na wstępie 
patentu lutowego, w którym siebie i swoich na
stępców obowiązuje do zachowania konstytucji, 
są najsilniejszą poręką konstytucji. Nie różnimy 
się zatem z objawionemi wyobrażeniam5 Węgier 
i S.edmiogrodu. Wydawaniem rozporządzeń na 
mocy §u 13. nie myśli rząd ograniczać ustawo
dawczych praw tych krajów. Niechaj zatem bę
dą spokojni panowie z Węgier i Siedmiogrodu; 
§. 13. nie będzie nadużywany aui do rozległego 
przeprowadzenia ustawodawstwa ani do zmiany 
konstytucji.

Przemówił jeszcze p. B e r g e r .  Dziecko nie 
jest wydanem dla pożarcia matki, J e  może to 
kiedyś stać się. Jeźli minister tak silnie przeję
ty jest duchem konstytucyjnym, jak powiada, 
to dlaczegóż nie przystępuje do wniesionych re
zolucyj. Odpowiedzialność ministrów jest tylko 
idealną; reprezentacja potrzebuje praktycznych 
rękojmi na przyszłość. Czy osiągniemy skutek, 
nie w iem y; ale spełnijmy powinność, a sąd wy
da potomność.

K r o n i k a .
D w ie .iowo.U-i. Wczoraj odbyło się przy sprzy

jającej pogodzie ciągnienie losów loteryjnych iia korzyść 
sierot, będących pod opieką Towarzystwa dobroczynno
ści. Ciekawych widzów, miłośników przechadzek po 
ogrodzie i m uzjki, grającej do późnego wieczora i ku- 
pującycn losy w nadziei wygrania, było dosyć. Nie o- 
beszło się jednak bez innych ciekawskich, miłośników i 
dzieci nie bogini fortuny ślepej ale przemyślnego bożka 
Merkurjusza. Prz patrzyli oni bystrym wzrokiem numera 
na fantach, popodrabiali je  i zręcznością dośw iadczona 
włożyli i wyciągnęli jako wygrane z urny. Tym jposo- 
bem udało się im pochwycić najpiękniejsze tanty, nim 
się spostrzeżono przed tym nowym rodzajem prze
mysłu.

Inna nowość leży w zastosowaniu zasad ekonomik 
narodowej, mówiącej o podziale pracy, jako o ważnym 
środku podniesienia produkcji, do rozdziału fantów i lo 
sów za 25 i 10 centów. UDoższe fanty wraz z tańsze- 
mi losami umieszczono gdzieś na wyżynie ogrodu, 
gdzie mniej ciekawych zaglądało. Szansa wygrania by
ła zapewne w obu miejscach równa, ale rozwieszone 
chustki proste, w wartości kilkunastu zaledwie centów, 
pierniki i inne tym podobne, nie knsiły wcale do sta
wiania , tem więcej że stusunek wygranej ao losu byi 
dużo mniejszy w pośledniej loterji niżli w bogatszej. 
Należało unikać takiego rozdziału nietylko z ekonomi
cznych, ale więcej z socjalnych względów. Tak dziwne 
zastósowanie z u ad ekonomicznycn było wprawdzie no
wością, ale oraz dowudem wstrętu na widok lichszych 
fantów i uboższych, stawiających. Światłych ludzi ce
lem powinuo być raczej przy każdej sposobności podnj- 
sić i zbliżać różne klasy społeczeństwa, ale nie rozdzie
lać, zwłaszcza tam, gdzie idzie o wsparcie sierót.

Pan L eon  B o rk ow sk i, zaszczytnie za granicą zna- 
ny śpiewak, artysta, członek opery amazterdamskiej, o 
którym niedawno temu na tem miejscu wspominaliśmy, 
niecierpliwie oczekiwany, przybył nareszcie do Lwowa, i 
jak słyszeliśmy, ma w łych d.iiach dać koncert w sali ra
dnej za współudziałem naszego towarzystwa muzycznego.

Bliższe szczegóły tego koncertu podamy wkrótce.

Do redakcji „ ( ia z e ty  N a ro d o w e j11 we Lwowie! 
„Komitei kolonizacji polskiej w Ameryce środkowej o- 
dezwą swą z dnia 24 lutego br. zawezwał rodaków do 
dostarczeni8 środkow założenia kolonii polskiej w Ame
ryce środkowej. Ponieważ zamożniejsi rodacy nie po
jęli, albo może też nie chcieli poprzeć tej, na przyszłość 
według nas tak ważnej m yśli, i gdy z drugiej strony 
komitet pomimo wszelkich usiłowań, nie otrzymał ża
dnych funduszów, któreby do celu doprowadzić mugły, 
przeto nie puzostału nic, jak tylko rozwiązać- komitet. 
I o takiem to rozwiązaniu mamy honor zawiadomić >*e 
dakcję z prośbą, zamieszczenia niniejszego zawiadomie
nia w jej piśmie. — Prosimy przyjąć wyraz szacunku z 
jakim zostajemy, jenerał A . W a l i g ó r s k i ,  Feliks 
L e o n a r d  kapitan. Paryż dnia Tl. czerwca 1865.

W y k a z  listów zastawnych galicyjskiego Tow arzy
stwa kredytowego przy 45tem ciągnieniu na dniu 17. 
czerwca 1865 r. w sumie 173.040 zlr. w. a. wylosowa
nych, które od dnia 31. grudnia 1865 roku w imiennej 
wartości gotowizną wypłacane będą.

S er . I. Nr. 362, 420.
S er . II. Nr. 175, 697, 705, 750.
Ser- III . 112 1844 1898 3132 3290 3744 4210 4642

4113 5215 5301 5310 5531 5735 5873 6271 6289 6757 6829
7098 7344 7452 7672 7838 7952 8225 8493 8558 8683 8757
9018 9110 9174 9434 9609 9715 9879 9992 10530 10679
1uj18 10875 10941 10983 10993 11226 11393 11438 11718
11824 n  871 11901 U934 H936 12060 12117 12173 12352
12504 12683 13017 13366 13429 13631 13791 13836 14160
14247 14300 14319 14486 14560 14571 14583 14714 15099
15198 15263 15323 15417 15458 15G0U 15689 15797 15828

16296 16319 16341 16361 16494 16578 16826 16953 17101 
17102 17189 17305.

Ser. I \ 1289 1343 1360 1429 1833 1 845 1917 2016
2291 2651 2832 3293 3385 3946 3970 4055 4063 4259 4619 
4645 4869 4908 5068 5233 5247 5249 5369 5396 5405 5445 
5557 5569 5694 5810 5975 6135 6165 6204 6351 6383 6563 
6683.

S er. V . 40 738 831 1219 1229 1572 2054 20bd 2084 
2107 2165 2244 2327 2333 2353 2634 2740 2852 2981 3018
3052 3109 3110^3143 3153 3204 3279 3869 4241 4644 4648
4906 4914 6806 7027 7117 7350 7419 7450 7735 7902 7910
8315 8450 8474 8618 8927 8942 8962 9092 9133 9262 9326
9448 9751 10u80 10296 10447 10451 10484 10492 10515 
10616 10761 10916 10958 10962 11029 11214 11290 11451 
11581 11636 11995 12033 12050 12155 12264 12428 12467 
12588 12623 12753 12818 12927 13100 13118 13248 13271 
13552 13745 13840 14229 14754 14759 14719 14827 14936 
14949 14987 15050 15194 1573/ 15745 16069 16076 16168 
16193 16338 16485 16503 16534 16650 16711 16795 16946 
17609 17951 18850 18855.

Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowogo 
wzywa niniejszem posiadaczy powyższych listów za
stawnych, aby się po wypłatę kapitału od dnia 31. gru
dnia 1865 począwszy do kasy tegoż Towarzystwa we 
Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów 
zastawnych z oznaczonym dniem Uotaje, gdyby więc 
kupony za. dalszy czas wypłacone byty, przy odbieraniu 
kapitału odtrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać tak 
że będą powyższe listy zastawne — następujące domy 
handlowe :

W Warszawie Leopold Kronenberg, w K.akowie F. 
J. Kirchmayer, w Brodach Halberstam i Nierenstein, w Po
znaniu Maurycy i Hartwig Mamroth, w Wiedniu Kendler 
i spółka, w PraJze Leopold Laemel, w Berlinie ldendel- 
sohn i spółka, w Dreźnie Michał Kaskel, w Wrocławiu 
Ignacy Leipziger i spółka, w Frankfurcie n. M. bracia 3eth- 
mann,

Z F ry sz ta ck ie g o . Stczegćlne rekwiiyta do ga»%e- 
nia ognia. Dnia 14 b, m., podczaa jarmarku w F iyszta- 
ku wybuchł w tamtejszej szkole ogień w kominie, strach 
powstał wielki, gdyż miasteczko ciasne, dom przy d o 
mie a wszystkie drewniane; przy najmniejszym ogniu 
wybuchłym musi pójść z dymem. Kilku mieszczan wpa
dło szybko na dach , z których jeden trzymał w ręku 
narzędzie do ugaszenia ogu ia , zgadnijcie ja k ie ! ? oto 
stare pantalony, które tenże z tryumfem podniósłszy 
jakby na ukazanie miastu: patrzcie jaką ofiarę robię 
dla uratowania miaBta, oto poświęcam moje pantalony 
płomieniom, rzucił takowe w komin, lecz to nie pom ogło; 
dopiero gdy drugi obrońca przyniósł stolnicę, Ogień po- 
łączonemi siłami pantalonów ze stolnicą przytłumionym 
został. /a r t  żartem, ale doprawdy że miasto innych r e 
kwizytów ao gaszenia ognia wcale uie posiada, i nasu
wa się przy sposobności myśl, dla czego wiadze nasze 
tak mało są dbałe o bezpieczeństwo miast i tychże 
mieszkańców. Wszak od czasu jak c. k. urząd powiatowy 
w Frysztaku zaprowadzonym został, gdyby tylko co 
roku po kilka lub kilkanaście reńskich składki był naka
zywał, do dziś posiadałoby miasto choćby jedną sikaw-
kę i kilka beczek, zwłaszcza ie we E'rysztaku brak da—
statecznej wody. Tak samo można było i po wsiach n- 
czynić; gdyDy kilka poblizkich gmin zebrać i od tychże 
składki wybierać, co kilka wsi, mogiaby być jedna s i
kawka, a w razie wybuchłego ognia w jednej wsi, mo
głyby okoliczne sikawki na pomoc pospieszyć. Śmiało 
zaręczyć można, że na ten cel gminy chętniej by pienią
dze dawały niż teraz na poprawę dróg , a jeżeli by do
browolnie nie składały, wszakże urząd ma siłę do w y
muszenia pieniędzy, czego mieliśmy teraz najlepsze do
wody przy wybieraniu pienięazy na drogi, (o  czem w 
następnej korespondencji), gdyż mieliśmy ngaekucję pie
szą, potem huzarów. Ludzie widząc pożyteczność sika- 
kawek przy wybuchłym gdziekolwiek ognia po cbwilo- 
wem może szemrania, wazięczni by byli urzędowi; zre- 
Bztą zbiera się co roku w każdym urzędzie dosyć pie
niędzy za rozmaite kary, które mają na miejscowych u- 
bogich być obrócone, te pieniądze mogły by za kilka lat 
znaczny fuudusz na cel tak pożyteczny utworzyć , a może 
uniknęlibyśmy przynajmniej nlęsk znaczniejszych, które z 
braku środków do obrony pochodzą.

Ostatnie wiadomości
Najw ażiiiejszym w tej chwili faktem jest zam

knięcie fceirnu ber.ińskiego. Izba posłów uchwa
liła d. 17. bm. traktaty z państwami związku 
cłowego, dotyczące dalszego trwania związku 
cłowego i traktatów handlowych z Belgią i Au 
glią. Bismark zamknął Izby tegoż dnia w imie 
niu króla mową tronową, która wyłuszcza, że 
kraj zawdzięczi współdziałanie tegorocznego 
sejmu zrządem odnowienie niemieckiego związku 
cłowego, zawarcie f,,aktaty cłowe z Francją 
i Austrją, z \nglią i Belgią, nową ustawę gór 
niezą, nr 'gulowaide ustawy o dziesięcinie na 
Sziązfcu, lepszą opiekę nad inwalidami wojsko 
wymi, bolej na terytorjum Jabdy i w Turyngji, 
tudzież wiele lutych pożytecznych 'zeczy. W spół
działanie to jednak byłoby mogło osiągnąć sta 
noweze rezultaty, gdyby dobro ojczyzny było 
p ozostało wskazów ką najwyższą wszystkich stron
nictw, na\ ?Jt pomimo ścierania się zdań polity
cznych. Wieuezość Izby posłów wyraziła jpwą » 
zamiar robienia trudności doradzcom korony. 
W skutek tego odrzucono ordynację drogową, u- 
stawę bankową, ustawę o kolejach Żelazn pch w 
Prusiech wsrhodnicli. Odrzucenie ustawy woj- 
SKOwej miało z narażeniem bezpieczeństwu kra
ju zakwestjonować nu nowo wypróbowaną jaż, 
nową organizację wojska. Izba odmówiła rzą 
dowi środków do wybudowania odpowiedniej flo
ty i do osiągnięcia owoców przelanej z. r. krwi, 
wyrzekła się nawet świetnych rezultatów kara 
panii, odmawiając podobnie jak przedtem po
życzki, tak teraz przyjęcia wydatków wojen
nych. Ustawa bndżetowa i tego rokn rozbiła się 
znowu o odmowę Izby, przyzwolenia sum na 
utrzymanie wojska. Izba odrzuciła żądania, któ
re rząd ftawiać musiał, a uchwalił8 rzeczy.

których rząd wykonać nie może Zam.ast 
porozumieniem kadencja skończyła 3.ę znowu 
rozjątrzeniem obusironuem i rozbratem s:l du 
współdziałania powołanych. Kraj im, ma z tego 
pożytku, jeźli Izba sięga po zdobycie preroga
tyw je j nienależnych. Tylko jeźli pracować bę
dzie nad dziełem, rozpoczętem przez króla, aby 
Prusy stanęły wielkie i szczęśliwe pod silnymi 
królami, wtedy tylko Izba wypełni mandat, da
ny jej przez poddanych króla. Rząd wierny 
swemu od króla otrzymanemu mandatowi nie 
zważając na opór, świadom swej słuszności i 
dobr?j woli, utrzyma w mocy tok spraw publi
cznych i będzie na zewnątrz i wewnątrz jak 
cajmocnifj przcsłrzegrł interesu państwa. Pizyj- 
dzie niezadługo dzień, kiedy naród, jak to jaz 
uczynił tysiącami nst, za pośrednictwem swych 
uporządkowanych reprezentantów, złoży dzięki 
swemu królewskiemu panu. — Izbie panów dzię 
kuję imieniem króla za wierność i poś więcenie. “

Po zamknięcia kadencji, przemówił prezy
dent Grabów Zesnmowawszy czynności IzDy, 
rzekł: „Rozprawy pokazały smutny obraz we 
wnętrznej sytuacji. Mówiono o porozumieniu, a 
żądano od nas poddania się. Do ostateczności 
posunięto próbę zamienienia państwa kon 
siytncyjnego w państwo policyjne i wojskowe. 
Rozbiją się one o konstytucyjny zmysł ludu, 
trzykroć już ndowodniony. TTszyknjmy się wo
koło konstytucji i króla, który przysiągł strzedz 
jej. 11 Nastąpił trzykrotny wiwat dla króla, pan 
Taadel podziękował prezydentowi imieniem m  
by, poezem Grabów wzniósł okrzyk na cześć 
konstytucji i Indu.

Z sprawozdania wiedeńskiej komisji kon 
trołi długów za r. 1864 okazuje sie iż pan mi 
nister fiuansów dla zapłacenia raty bankowi, po
życzył od spółki kapitalistów 11 milionów, a 
oddał im w zastaw dochody z wydzierżawili 
nych podatków konsnmcyjnych, z transportu 
soli i t. d. Krok ten wywołał żywą opozycję. 
Utrzymują bowiem, iz takim sposobem mógłby 
minister finansów i wszystkie przyszłe docnody 
państwa oddać kapitalistom dia zrobienia wiel
kiej pożyczki. Takie zastawianie przyszłych do
chodów nazywają niekonstytncyjnem, zaoszą 
cem działalność Rady państwa.

Dosewffy, prezydent akademii węgierskiej, 
upierci się aby otwarcie akademii nastąpiło d. 
19. sierpnia, (nazajutrz po dniu urodzin . es. 1 
skicn). Członkowie wszyscy byli przeciwni, gdyż, 
nie będzie jeszcze wszystko gotowe. Wtedy za - 
żądał Desewffy aby wybrano komitet, któremu 
on poufnie zwierzy się dla ezego przy tym ter 
minie ohstaje. Przyjęto wniosek, a członkowie 
komitetu oświadczyli z rozjaśnionem obliczem, 
że Desewffy ma ważną przyczynę obstawania 
przy tym terminie i radzili członkom przyjąć 
wniosek bez dyskusji, ręcząc za jego wielką sto 
owność.

I
Wczoraj minęła 50Ietnia rocznica bitwy poć 

Weterloo, w której pokonano ostatecznie Napo 
leona I. Żaden z zwycięzców owcczesnych ni< 
obchodził teraz tego jubileuszu, chociaż dawnie; 
obchodzono nawet rocznice.

Rząd franenzki wydać miał jak donosi Va 
terlund, świeżo ostry zakaz, wybraniający prze 
sytania i przyjmowania wszelkich papiezkieł 
brewe, buli i t. d., któro nie mąją przyzwoleni; 
cesarskiego. Ponownie donoszą z Rzymu, że < 
kwestję przysięgi biskupów, rozbijają się ukła 
dy miedzy papieżem a królem włoskim

A rcybiskup paryzki Darboy, pokropił i pobło 
gosławił ciało marszałka Magnana, wystawiom 
na katafalku, chociaż na trnmnie leżały oznak 
wielkiego mistrus loży wolno - mularamej. W 
Rzymie zgorszono się tym czynem.

Obsadzenie CLitiUshna w Meksyku prze: 
Francuzów, poprzedziła klęska juarystów, do 
wodzonych p r z f  Regnlesa. Francuzami dowc 
dził jen. Aymard,

O klęsce pod Czymkend w Kajacie kohandz 
Łim podajemy dziś bliższe szczegóły. Po 21- 
dniowym marszu przyszedł jenerał Ewdokimow 
aż pod bramy Czymknndu i kusił się go zdo 
być, aby ztąd przeciw Taszkendowi operować. 
Pokazało się jednak, że to miasto, w klórem się 
rządca Kokandu emir M^ra-Ali-Khanli z wielką 
siłą znajduje, w tak dobrym jest stanie obron 
nym, że o zdobycia me było nawet eo myóleć. 
Przyszło w otwa-tem polu do krwawej bitwy, 
w której Moskali pobitych do sniebznego oh 
wrotu ku Hodsza Ahmed zmuszono. Strata zwy 
cięzećw wynosi do 10U0  w poległych i rannych, 
Moskale stracili przeszło cztery razy tyle. Mo 
skiewsbie dzienniki j e d n a k  0  t e ł  U j C j e .

szcze nie wiedzą.

P e s z t  17. c z e r w c a .  Węg lersc-y amigr 
ci, mieszkający w G en ew ie , Michał Horvat (z 
ny historyk, dawniej buknp Osanadu) Grzeg 
Bethlen (pułkownik włosko-węgiersaiego iegioi 
Puky i Karaesay (oficerowi garybttldyjscy) pr 
słali do redakcji Pe-sti Ka,plo oświadczenie, pi 
ciwne najnowszemu manifestowi Klapki.

P a r y ż  17. c z e r w c a .  Sekretarz moskh 
skiego poselstwa BJsz, którego do konferei 
z purncz likiem Nikitenkowem jako świat 
p rzed  śledczy sad wzywano, zażądał paszpc 
od Drouina za wiedzą i wolą swego szefa i 
stawiwszy się w sądzie, opuścił już Paryż.
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